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Delegacja rza;dowa republiki węgierskiej przy
była w dniu wczorajszym do Warszawy 

~kiej w Warszawie w pełnym składzie. wielkich próbach i ofiarach krwi teł zdoby-
Obecni byli również przedstawiciele kor- Iiśmy wolność. Delegacja rządu wolnego lu· 

pusu dyplomatycznego ambasadorowie: ZSRR, du węgierskiego przybyła do wolnej Polski. 
Rumunii i Czechosłowacji, posłowie Szwecji, Pragniemy pogłębić naszą przyjaźń i stwo
Finlan~ii, Norwegii, Hiszpan1i, Danii, charge rzyć stosunki oparte na wzajemnym posza
d'affalres Szwajcarii, radcy ambasady jugo- nowaniu, braterstwie, niepodległości l wolno-
slowiańskiej Zemljah i Kuzmanowic. ścl obydwu naszych narodów. 

O godzinie 10.03 przy dźwiękach węgler- Wraz z podpisaniem umowy o przyjaźni, 
skiego hymnu narcdowego wjechał na peron więzy łączące dwa państwa 1 dwa narody przy 
pociąg z gośćmi węgierskii;ni. Premier Dinny- I bierają jeszcze tr~alszą formę, nabierającą 
es i minister obrony narodowej Veres wraz jeszcze głębszej trescł. 
z generalnym inspektorem armid generał-po- Niech żyje przyjaźń polsko-węgierska! 
rucznikiem Palffy udali !.ię z premierem Cy- Niech żyje Polska. 
rankiewiczem i Marszałkiem Polski Zymier- Niech żyją ludy wa czące 0 pokój. 
skim przed poczet i.ztandarowy. Orkiestra za
intonowała Polski Hymn Narodowy. Dowód
ca kompanii honorowej złożył raport premie
raWi D~nnyesowi, który pozdrowił kompanię, 
paczym wygłosił przemówienie, transmitowa
ne przez radio. 

Przemów:en'e premiera O:nnyesa 

Niech żyją dzielni mieszkańcy Warszawy. 
Po J>rzemówieniu, wygłoszonym przed mi

krofonem przez premiera Dinnyesa, nastąpiły 
powitania z członkami rządu RP, których 
przedstawił premier Cyrankiewicz oraz z kor 
pusem dyplomatycznym, przedstawionym 
przez dyrektora protokułu dyplomatycznego 
Gubrynowicza. 
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Premier Laj-03 Dlnnyea 

z.łożył wizytę ministrowi Spraw Zagranicz
nych ZygmuntoWi Modzelewskiemu. 

Podczas wizyty obecni byli wicemin. spraw 
zagr. Leszczycki, sekretarz gen. w MSZ am
basador Wierbłowski, naczelnik wydz. po
łudniowo-wschodniego Sobierajskli oraz poseł 
R.P. w Budapeszcie dr Fiderkiewicz. 

O godz. 14-ej premier Dinnyes l wlcepre-

mler Rakosi w towarzystwie posła Węgier w 
Warszawie złożyli wizytę premierowi Cyran. 

kiewiczowl, który przyjął ich w obecności wi-

W.kepremie1 Mathi03 Rakoal 

W imieniu rządu i pracującego ludu wę
gierskiego przepełniony uczuciem przyjaźni, 
z radośt:fą wstępuję na ziemię bohaterskiej 
War~wy. WieCT.na wdzięczność i chwała 
ludzkości otacza to miasto, które tak wiele 
ucierpiało, którego dzielni mieszkańcy złoty. 
mi literami wpisali imlę Warszawy w karty 

Po odebraniu defilady kompanii honorowej 
goście węgierscy odjechali do pałacyku My
śliwskiego, gdzie zamieszkają w czasie swe-
go pobytu w Warszawie. ceprem.ierów Gomułki i Korzyckiego, mini-

WARSZAW A (PA!'). W dniu 1 '7 czerwca 
l9ł8 rGku przybyła do Polski węgierska de. 
legacja rządowa z premierem Lajosem Dinny
esem na czele. 

historii walk wolnościowych świata. 
Ofiara nie była daremna, dziś państwo poi 

i;kie jest wolne. Podobnie I my, Węgrzy, po 

o godz. 13,00 minister spraw zagranicznych stra Bermana oraz posła RP w Budapeszcie 
F.epubliki Węgierskiej Erik Molnar w towa-, dr Fiderkiewicza. 
rzystwie wicepremiera spraw zagranicznych Minister obrony narodowej Veres i gene
Sebestyena, szefa sekcji politrcznej w msz ra~ny inspektor ar~ ge:nerał-porucznik Pal
Weltay'a i posła węgierskiego w Warszawie ffy z.łożyli wizytę marszałkoWi Polski. 

W 6kład delegacji wchodzą: wicepremier p . 
Maty~s Rakosi, minister spraw zagranicznych ł ł d I k• 
Erik Mol_n~r, minister sprawiedli:voŚCi Istvan I ro es r z q u po s I ego 
R1esz, rn.lruster obrony narodoweJ Peter Veres I 
oraz minister rolnictwa Istvan DobL I • „ • 

w Paryżu 
z delegacją przybyli: wiceminister spraw przeciw uchwałom londynsk1m godzącym 

zagranicznych Pal Sebestyen, generał-porucz- w bezpieczeństwo Polsk·1 -. Franc1·1 
nik policji węgierskiej Gabor Peter, general-
ny inspektor armil 'generał-porucznik Geor- PARYŻ, PAP. - Ambasador RP w Paryżu J Niemiec powojennych nie powinna przeszka
gy Palffy, dyrektor biura prezydialnego w Jerzy Putrament złożył na ręce ministra spraw dzać zgodności poglądów obu rządów eo do 
prezyd'.um rady ministrów generał-major Im- zagranicznych Francji Bidault notę o nastę- samej konieczności zabezpieczenia się przed 
re Radvanyi, szef sekcji dla spraw stosunków pującym brzmieniu: możliwością przyszłej agresji Niemiec. Dlate
z zagranicą w prezydium radv ministrów Re- „Zalecenia londyńskiej konferencji trzech go też Naród Polski miał prawo spodziewać 
la Major, szef sekcji politycznej w minister- mocarstw z udziałem Belgii, Holandii i Lu- się, że w sprawie Niemiec głos Francji - je
stwie spraw zagranicznych S. Heltay, dyrek- k.~emburga, ogłoszone w dniu 7 czerwca rb. dynego wielkiego moc;:irstwa, sąsiadującego 

tor gabinetu ministra spraw zagranicznych wzbudziły głęboki niepokój rządu i narodu bezpośrednio z N:emcami, z natury rzeczy nie 
Peter Mod, referent dla spraw polskich w sek polskiego, który w wyniku doświadczeń hi- może godzić w podstawowy interes bezpieczeń 
cji politycznej w ministerstwie spraw zagra- storil przekonany jest o tym, że uregulowa- stwa krajów, sąsiadujących z Niemcami, w 
r,icznych Georgy Zagor oraz sekretarz osobi- nie problemu niemieckiego na zdrowych pod- tej liczbie i Polski, ani go pomijać. 
sty ministra spraw zagranicznych Pal Felix. siawach jest warunkiem bezpieczeństwa i po- Zalecenia londyńskie stwarzają stan rzeczy, 

Delegacji towarzyszył w drodze z Buda- I koju. . . . który wręcz podważa. podstawy wspólnego 
pesztu poseł nadzwyczajny i minister pełno- .R_ząd polski nieJednokr?tme dawał wyraz trwałego uregulowania problemu Niemiec, 
mocny R. P. 'w Budapeszcie dr. Alfred Fider- opmil całego narodu polskiego co do sposobu pomijając radę czterech ministrów spraw za
klewicz • uregulowania tego problemu, a w szczególno- granicznych ł Radę Kontroli dla Niemiec, i 

ści sformułował ją wobec zai:tępców mini~trów wch-0dz"'c w uprawnienia w1~.;c1~ ... •ylko .... m 
Delegacja węgierEJka przybyła wezora.l nad „ _., ~ • u 

remem !}a graniczną stację Zebrzydowice, ude spraw zagranicznych w gtyczniu 1947 r. w instytucjom. 
Londynie oraz w deklaracjj, ogłoszonej przez 

korowaną na cześć gości barwami węgierski- ministrów spraw zagrankznych Polski, Cze- Rząd pol6ki nie mote ponadto zgodzić się 
mi i polskimi. z tym, by decyzje w podstawowych spra. 

Na dworcu Głównym w Warszawie, wę
gierską delegację rządową oczekiwali: prezes 
P.ady Min'.strów Cyrankiewicz, wicepremie
rzy Gomułka i Korzycki, minister spraw za
granicznych Modzelewski, minister obrony na 
rodowej Marszałek Polski Żymierski, mini
ster sprawiedliwości Świątkowski, komendant 
główny Milicji Obywatel~kiej gen. Witold, 
oraz członkowie poselstwa Republiki Węgier-

chosłowacjt t Jt!lgosławii w Pradze w lutym wach 1'J'iemiec, były podejmowane z dowol-
1948 r. nym uwzględnieniem tylko niektórych państw 

Rząd nasz i społeczeństwo polskie są prze bezpośrednio zainteresowanych, przy pominię
konane, że doświadczenia historii, a w sz.cze- ciu innych, w tej liczbie Polski ,do czego pań
gólności doświadczenie ostatn~ wojny i oku- stwa te posiadają prawo na zasadzie porozu
pacji potwierdziły raz jeszcze naturalną zbież mień, których kontrahentem jest również 
ność interesów Polski i Fral'lcji wobec nie- Francja. 
bezpieczeństwa agres.H niemieckie]'. Zalecenia konferencji londyńskiej zmierza-

ją do ustalenia sy6temu stosunków, prowa
Odmienność poglądów rządu francuskie~o dz ącyah do podziału Europy I wyłączenia z 
rządu polskieS!o odnośnie form organizacji cało ści Niemiec ich <'."ZPŚci za<:<hodniei, która 

uzyskuje specyficzną rolę w Zachodniej Euro• 
pie, i w oparciu o swój dominujący poten• 
cjal przemysłowy i o swych protektorów, mo· 
że stać się odskocznią dla nowej agresfi w 
Europie. 

Zalecenia te zwiąmją strukturalnie gospo• 
darkę państw Europy zachodniej z Niemcam'. 
za<;hodnimi, wydzielonymi z cało5ci Niemiec 
w odrębny kompleks polityczno • gospodar• 
czy i w pewnym stopniu uzależnia gospoda~ 
kę tych państw od Niemiec zachodnich. 

Elemenlrun, który będzie potęgował nie
bezpieczeństwo, jest rola Zagłębia ~uhry w 
tzw. europejskim planie odbudowy. Zagłębie 
Ruhr::._ na które wpływ krajów najbardziej 
zainteresowanych jest coraz bardziej ogram
czany, staje się w tym stanie rzeczy ośro'1-
kiem przyszłej ekspansji. System kontroli nad 
Ruhrą, wyłączony z systemu czterostronnej 
kontroli, nie może zabezpieczyć nie tylko po• 
stulatów, wynikających z motywów bezpie· 
czeństwa, ale również bezpośrednich intere· 
sów gospodarczyrh państw sąsiadujących 
z N iemcami. 

Taka 'koncepcja rozwiązania sprawy Nie· 
miec, jaką zaledwie w tri;y lata po zakończe
niu wojny formułują zalecenia londyńsl{ie 
prowadzi z nieubłaganą logiką do supre'Itacjl 
gospodcuczej f'liemiec zachl>dnich, a więc do 
odrodzenia niemieckich sil agresywnych, czyli 
w konsekwencji dq bezpośredniego zcrg;oże· 
nia FrancjJ i Polski. 

Fałszywa polityka okre6u mlędzywJ 1en• 
nego spowodowała odrodzenie gospodarczej 
potęgi Niemiec. Rząd polski widzi w uchwa
łach londyńskich niebezpieczeństwo powtó· 
rzenia tych fatalnych błędów. · 

Rząd polski stoi na stanowisku, że sorawa 
bezpieczeństwa I pokoju, która była funda· 

R d 
• • k • I k • k • mentem 4-6tronnych porozumień, musi opie· 

O Z Z W I ę I a n g O am e rv a US Ie 
rać się w pierwszym rzędzie na uregulowa· 

• 
- ~~ niu rozwoju gospodarczego Niemiec, zgodnie 

_ z interesem wszystkich narodów europejskich 
oraz na konsekwentnej i wytrwałej demokra· 

Plan Marsha Ila pcha w. Brytanio do katastrofy gospodarcze)· ty:zaci_i Niemiec. Pogląd, że można się ogra· 
• 'f mczyc wyłącznie do gwarancjj militarnych, 

NOWY JORK (PAP). „New York World Te według korespondenta „United Press" - głó

iegraph" zamieszcza relacje głównego kore- wne powody zmartwienia Wielkiej Brytanii: 
spondenta dyplomaty.cznego „U-nited Press" 1) rozbieżności na temat Palestyny, 
w Londynie - Shackforda, twierdzącą, że ko- 2) bardzo ciężka sytuacja finansov.ia Wiel-
ła brytyjskie „martwią się obecnie znacznie kiej Brytanii i niechęć opinii brytyjskiej wo
bardziej stosunkami anglo.amerykańskimi, bee USA, 
niż stornnli ml ze Zwi~zkiem Radzieckim". 3) problem niemiecki, gdyż jakkqlwiek W. 
Zdaniem tych kól , ró:faice między Wielką Brytania je~ t całkowicie zależna od USA i ich 
Bq:'.tani.<1 U~-~ gardz.e ~w~e. Ot.o ~ ~lityki. to jednak chętnie przychyliłaby sie 

w pewnych punktach do stanowiska Francji byłby niewybaczalnie krótkowzroczny. 
Protest, który rząd polski wyraża nl l'Je j• 

w sprawie przyszłości Niemiec, szym przeciwko zaleceniom konfere!l cjl 1-0n· 
4) silny nacisk USA w celu skłonienia Wiel dyńskiej, podyktowany jest głęboką tro.ska 0 

kiej Brytanii do zaniechania socjalizacji prze- najżywotniejsze interesy bezpieczeńs.twn na
wysłu, rodu polskiego, troską o hist-0ryczni e ukszl1.ł· 

5) oszczędnościowe tendencje kongresu U. towanlJ wspó/1!'ość interesów Froocji I Polskl 
S. A. w sprawie planu Marshalla . których zwy w. ~bliczu grozby ~drodzenla agresji niemieo
l'ie~ tw::i może sprawić że Wielka Brytania I kie1, t.;osk~ 0 solidarność naszych narodów, 

· . . • · która fe.st 1ednym z Istotnych warunków bez· 
st.au.ie w obliczu ka tastrsifY. ~O$Eodarczej, . ~e.ńatwa w~n!klch .naradó_\lt li'U{O~ 
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Sejm 
z Rumuniq, 

układy 
c osło 

Markosa ukc • U]e 
grami i Cz 

y aty 
Bulgariq, · • ac1q 

WARSZAWA (ob6ł. wł.) - W aMle «-go !Projekty U6t w odesłano do odpowiedn.lch I nowej - rządowy projekt uslawy o odpo\\•/e-
p0&iedzerua Sejm Ustawoda ·a.y ratyfikowa komi$ji: pier-i.y 1 tri.eci - do komii;ji pra- dzialności J trybie postępowania w aprawach 
układy, Mwarte z Bułgarią, Węgrami i Rumu- cy i opieki społecznej, drugi - do komisji szkód w majątku wojskowym, Referent oma
llill. odbudowy oraz komisji prawniczej i reguła- wiał poszczególne przepisy projektu ustawy, 

RZYM, PAP. - Agencje. Elefteri Ellada do
nosi z Macedonii wschodniej, że oddziały crec
kieJ armii demO'kratycmej wkroczyły do Ll
tocbor0 i saatakewaly i ne pozycje nieprzy
ja.cieL ~. Wojska faszystowskie zostały roz
proszone, pozostawiając na polu walki 18 za. 
bitych 1 rannych oraz znaczną ilość amuni
cji i żywności. Oddziały szturmowe armii de
mokratycznej na innych pobliski.eh odcinkach 

Aktem tym parlament polski zaaprobował minowej, wreszcie ostatni do komisji prawni- wska'ióując niedostateczność dotychczasowych 
calkowicle linię polityk.i zagranicznej rządu , czej i regulaminowej. przepisów. Ustawa zapewnia należytl\ ochronę 
:imien:ajl\CI\ do zacieśnienia współpracy z W drugim punkcie porzl\dkU dtiennego praw osób zatrudnionych w admi.nistracji 
państwami demokracji ludowej w celu wspól· posłanka Kłm;zyńska (Pl'S) złożyła łprawo· wojskowej. 
nej ohrony pokoju i suwerenności wolnych zdanie komisji spraw 'Zagranicznych o nądo· W głosowaniu 
narodów. wych projektach ustaw: jęty. 

projekt u.stawy został przy· frontu wysadziły w powietrze 
skich pojazdów wojskowych. 

'7 faszystow-

~ • · 
1

. J ki aj w 6praw~ r~yfikKn nmo~ mi~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
rąc-e. owacie pos 0 w: •a e towarzyszy- Rzeczpospolitą Polską i Republiką Czechosło

łr Wcz<>raiszym uchwałom Sejmu, ?Ylv ~yra· wacką 0 współpracy w dziedzinie polityki ~ 
zem uczuć, k_tó.rs cały naród. polski t.y."!1 wo-1 administracji społecznej, podpisanej w War· 
bee uprzyjaz:_i1onych narodow Bulgam, W~- szawie dnia 5 kwietnia 1948 r. 1 
gier i Rumunu. • • b) w sprawie ratyfikacji umowT międ2y 

• Rzeczp06politą Po1ską i Republiki\ Czechosło-
WAF.SZA WA (PAP) - 45 posiedzenie · Sej· wacką o ubezpieczeniu społecznym, podpisa

mu Ustawodawczego w dniu 17 czerwca rb. nej w ·warszawie 5 kwietnia 1948 r. 
otworzył wicemaJ'8i.ałek Szwalbe, powiada- Referując obydwie umowy posłanka 
miająo htę, iż protokół z 44 posiedzenia uwa- Kłuszyńska przypomina, że drogi Czechoslo
ża za pl'Zyjęty, b<>wiem nie zgłoszono do nle· wacji i J>olski biegły przez długi czas odręb
ge> 1:arzutów, nymi szlakami, gdy.i: 'Zarówno w Polsce, jak 

'!N · pierwnym punkcie pon11d.ku dzienne· i w Czech<>słowacji rządy spoczywały w rę
go przY15Łl\plono qo pierwszego czytania rzą· kach klas, których interes nie pokryWał się z 
dowyt:h projektów ustaw: interesami ludu pracującego miast i wsi. Zy

. a) o rozwiązaniu nieczynnych ZW11\'Zkćw wioły szowinistyczne odwracały uwagę gpo-
Za.wodowych ł ich zrzeszeń; łeczeństwa polskiego I czech01Słowackiego od 
~"lłf 0 ·podziale hieruchomokl na o'bnaraoh niebezpieczeńl;twa, grożiicego obu naro:lom, 
~st i Jtiektórych osiedli, co w konsekwencji skońayło się najazdem 

"'(:\ 0 uchyleniu dekretu z dnia 23 et-'a hitlerowskim. Wyrwolenie przyszło ,1-dzięki 
1 z~~~ Związkowi Radzieckiemu 1 wówczas reformy 

1947 roku o organach adminititracji xaopa· gospodarcze 1 społeczne elwof'ZYły podsta~ 
!nrenfa. lnwalid7.kiego, ora'Z do oparcia i;tosunków pol5ko • czechosłowac
~ o '11.powatnlen!u I'Zl\dU do wydawania kich na przyjaźni i braterskim współżyciu. 

dekretów z mO<:!l usta~- Umowa o. współpracy w dziedzinie pollty· 
·kl i administracji społeczne) zróW111uje prawa 

3 ., po'ł m·11·1ona robotn•1ko'w pracownicze obywateli jednego ikraju, prze-
byw~jl\cych na . terenie kr~ju drugie~o ~ pra-
wa nu . obywateli tego kraJu. Przew1du1e p·o· brylyJSklCh na~to roztoczen~~ opieki epołecme.J prz.ez 
kazdy z obu kraJoW nad obywatelaill.l drugie
go kraju, znajdującymi się na jego teryto· 
rium oraz traktowanie ich w tym zakresie co· 
najmniej tak, jak własnych obywateli. Umo• 
wa nwiera poza tym łZereg ppstanowień. wy
konawczych, które pnewiduj!l m. in. bezpo
średnie kontakty administracji socjalnej i 
odpowiednich instvtucji obu krajów oraz u
tworzenie 6-osobowej komisJl mieszanej pol
sko-czechosłowackiej, · która działać będzie 
jako organ wnioskodawczy i doradczy przy 

• • gron porzuceniem pl'acy 
LONDYN (PAP).~ i pół mlllona robe>-
.; ł 

tattiów brytyjskich zrzeszonych w mązkach 
~owycl:) metalowców i techników, na do 
.roe!nej konferencji w Bryghton ostro zapro
~lo przecl.wko planowi Marshalla 1 po. 
li.tyce rządu zmlerzającej do zamrofenia prac. 

L!c;mł (ielegacl wykazywali jasno, te plan 
MD.rshalla ograniczająęy produkcję stali W. 
Brytantl, pociągnie u sobą t.'Padek produkcji 
c!ęl:kl.ego przemysłu brytyjskiego ~ pozbawi 
pracy setki tysięcy robotników. 

· Ob. Mleczysławowl Galewiczowi, Kle
rownłkowt lłeL Ksłągowośd OZK t EP 
PP ,,m.,M POLSKI" z powodu zgonu 

Matki Jego 

il. tp. 

Anny Galewicz 
wyrary głębokiego współczucia 
1kładają pracownicy Ref. Księgowości 

"3678g 

czerwca 

realizacji za~;ad umo~. 

Druga umowa reguluje wyczerpująco wszy
stkie zagadIDenia, powstałe, lub powstające 
w wyniku kolejnego zatrudnienia i ubezpie· 
czenia i)racowników vr jednym i drugim kra
ju. Podstawo~m zatożeniem tej umowy jes• 
zasada łączenia okresów ubezpieczerua, prze
bytych w obu krajach w celu powiększenia 
lub zachowania uprawnień, uzyskanych w 
każdym kraju oddzielIDe. 

W imieniu komisji gpraw zagranicznych 
posłanka Kruszyńska wnosi o ratyfikację obu 
umów w brzmieniu, pnyjętym przez komi
sję. _._. ' 

W d}'6kusjt ra'bieraH głos posłowie Kier
n!k, Nowacki i Nieszporek. 

W glosowaniu obie ustawy ratyfikacyjne 
przyjęte zostały jednogłośnie wśród żywych 
oklasków. 

W następnym punkcie porządku dzienne
go poseł Langer (SL) referował w imieniu ko· 
misji wojskowej oraz prawniczej i regularni-

Tow. Lisiecki Władysław 
Członek I fuakcionariusz Kotnitelu Dz. G6rne]-PraweJ PPR. 

Zasłużony 'działacz robotniczy. 
Cześć Jego pamięci! 

._''!:.a.&..11~-:-..a 

Komitet L6dzki 
Polskiej Partii Robotniczej 

.„Późną nocą, w cztery godziny po I Giuldżan stała opierając się o jegó 
wykonaniu wyroku, Arsłanbek zdjął stra ramię: stała nieruchoma i milcząca. 
że postawione obok basenu. · Właściciel herbaciarni Ali I kowal Ju-

- K·im by on nie. był, nawet samym sup weszli z drągami do wody. Szukali 
szatanem, po czterech godzinach w wo~ długo, ·wreszcie zaczepili worek I za
dzie nie może więcej żyć - powie- wlekli go do brzeQu. Gdy wreszcie wy
dział Arsłanbek. - I nie wyciągaj, ciągnęli z wody cz'arny worek, połysku· 
cie go, niechaj kto chce zajmuje się je- jący w świetle pochodni I omotany wo
go obrzydłym trupem. dorostami - kobiety zawyły jeszcze 

Jak Mko ostatni strażnik znikł w głośniej, zagłuszając swymi krzykami 
ciemności - tłum cisnął się do brzegu, okrzyki wesołości z pałacu. 

· zaszumiało, zafalowało: zapłonęły po- Dziesiątki rąk podchwyciło worek. 
chodnie, które były uprzednio przygo- „Nieście za mną!" - powiedział Jusup 
towane i leżały niedaleko w krzakach. oświetlając drogę , pochodnią. Worek 
Za łoś.nie wzdycliały kobiety · cpłakuj!lc położyli pod rozłożystym drzewem na 
Chodżę Nasredina. trawie. Tl11m dookoła czekał w milcze-

- Należy go pochować, jak dobrego niu. Jusup wyjął 116ż, ostrożnie rozciął 
muzułmanina -:- powi~tiał star:v Niaz. worek -nuż, zajrzał w oczy umarłemu 

O czym milczy „Orędzie„ ks. prymasa 
Wczorajszy „cios Ludu'' zamieszcza arty

kuł omawiający treść ostatniego orędzia Pry
masa Polski ks. kardynała Hlonda. 

Wypowiedzi prMy polskiej w sprawie 
!2stu Piusa xn do biskupów niemieckich 
oraz protesty najr02:maitszych środowisk 
polskich pI"Zeclw polityce Watykanu, któ
rej Jaskrawym wYrazem był ten list - są 
przez pewne czyn.nłkt całkowicie fałszywie 
komentowane. Podkreślaliśmy Już nieraz: 
należy szan.ować UC'Zude religijne wieI'Zą
cych. Obóz demokracji I partia nasza nie 
dąży do walki z Kościołem. Przeci'W'D.le. 
Nikt w Polsce ole chce I nie powinlen prze
szkadać Kośoiołow1 i księżom w Ich pracy 
duszpasterskiej. Pod tym WZględem stano
wisk@ obo2u demokracjI jest k.oosekwent
ne i niezmienne. 
Słusznie pnypomina o tym „Gloa Lu.du", 

Tym bardiiej, że 
pewne k<>ła w hierarchii kościelnej szer.zą 
pogląd. jakoby ,,religia była • atakowana" 
Dowiadujemy się ku naszemu zdziwieniu 
i ku zdziwieniu całegi> społeczeństwa, :le 
protestować przeciwko atakom na nasze za
chotfnie granice, to znaczy szerzyć propa
gandę antyreligijną, 
Najwyższy dostojnik Kościoła w Polsce 

nazwał protest przeciwko ~powiedzi papieża 
„antyreligijną dusznotą". 

W stanowisku tym kryje się całkowite 
nie"Zrozumienie nastroju społeczeństwa pol
skieg.o, niezrozumiooie jego zdecydowanej 
woli odpierania ataków na nasze granice 
zachodnie, bez względu na to skądkolwiek 
by one pochodziły. StanowiskQ to jest wy
razem niedoceniania fali oburzenia, Jaką 
wywołał IM papieża. 
Treść orę<N.ia kardynała w niczym nie 

wskazuje na to, że jest ono odpowiedzią na 
list papieża do !biskupów n<iemieckich. !Kar
dynał Hlond zabrał głos po 6 tygodniach, któ
re upłynęły od ogłoszenia listu papieża, listu, 
który taką rozterkę wywołał w sercach kato
lików. Opinia publiczna od 11.ławna domagała 
się wypowiedzi w· tej sprawie od kierowni-

czych czynnikó'\Y' kościelnych. Pod wpływem 
nacisku opinii publicznej gł06 zabrał Prymas 
Polski 

Kardynał lilond od.powiedział, ale odpowle
dtlał na swój sposób, przemilczając to co 
najważniejsze. Spełnił, aczkolwiek z wiel
kim opóźnieniem iyczenle sp<>łea..eństwa 
opowiedział się za Ziemiami Zachodnim!, 

ale stanowiska wobec listu papieskiego nie 
zajął żadnego. z· treśd orędzia mogt<>by się 
wydawać, że wszystko jest w najlepszym 
porządku, że papież nie przeciw Polsce, ale 
przeciw Niemcom ~mierzył swój atak. 
Jakaż jest dstotna treść tego orędzia? 

Z całego o:rędz.J.a, nawet z tych frag
mentów, które mówią 0 Ziemiach Odzyska
nych pn:ebija tylko jedna troska: wybielić 
politykę Watykanu, pTZedstawiając ją jako 
Polsce życzliwą. Jasne Jest, że poglądowi 
takiemu pneC"Zy cala polityka Watykanu 
lat ostatnich., że przeczy mu szczególnie 
wyrainie ostatni Ust papieski. Pisaliśmy Już 
o tym. Ale c0 jest najbardziej znamienne, 
to postawa, Jaką zajęł~ kierownici.e sfery 
naszego Kościoła w momencie ataku pa
pieża na Polskę. Nie !interesy naszego kra
ju są obiektem ich głównego zainteresowa
nia i troski, lee-z inteTesy Watykanu. 

W orędziu swoim Prymas cytuje ~owie
dzi papieża, świadczyć mające o przychylnym 
stosunku Watykanu do Polski. Najwce:eśnlej
sza z nich nosi datę 21 września 1945, a więc 
pochodzi z okresu kiedy Niemcy hitlerowskie 
leżały powalone. W okresie krwawej okupacji 
hitlerowskiej, w okresie dla nas najcięższym 
- Watykan mileżał. 

Bardzi> nas cieszy, że papież przypo
mnJał sobie 0 tym w czerwcu 1945 r„ gdy 
woln<>Ść naszego kraju została Już wywal
cwna przez polskiego 1 radzieckiego żohie 
rza. Szkoda tylko, że tak późno I że, gdy i:yl 
ko po1rialy inne wiatry z Waszyng~onu, 
wnet zaczął atakować Jeden z podstawo
~ch filarów n.aszej niepodległości - gra
nicę na Odrze I Nysie. Ale o tym mikzy 
or~lie kardynała lilonda. 

Tow. Lisiecki Władysław 
przeżył lat 43 

P.o k:r6tk1ch lecz dęktch clerpfeniach rmtarł dnia 16. VI. 1948 r. 
Były Więzień Obozów Koncentracyjnych, Zasłużony Działacz 

Robotniczej. 
Bojownik o Obecni\ Rzecrywlsto§ć. 
Członek Ko.młtetu Dz. G. Prawej PPR. 
Traclmy w Nim zasłużonego tow. I pracownika. 
Pogneb odbędzie się dnia 18. Vl. 1948 r. o godz. 18-tej po południu z ullcy 

Wdzięcznej 49 (Chojny). 

się, I i nagłe cofnął się, zastygł z wybałuszo- swoim oczom 
nymi oczami, starając się coś wypowie- cze spojrzeć. 
dzieć zesztyWniałym językiem. - Dżafar! Dżafarl - roznosiły si• 

Właściciel herbaciarni Ali rzucił s7ę triumfalne okrzyki, w któr1·ch ginął szum 
na pomoc Jusupowi. ale Alemu coś się I pałacowych uczt. To-lichwiarz Dżafarl 
przytrafiło: przykucnął, -spojrzał, krzyk- To oni I jego torba z kwitami znajduje 
nął i nagle upadł na plecy, odwrócony się tutaj. 
ogromnym brzuchem do nieba. Upłynęło sporo czasu, zanim ktoś za-

- Co się stało? - _zaszumieli w tłu· pytał, zwracając się do wszystkich: 
mie. - Puśćcie nas, pokażcie nami - Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 

Giuldżan z płaczem stanęła na kola- W tłumie zaszumiało od końca do 
na, pochyliła się nad nieruchomym cia- końca. 
łem - i cofnęła się w strachu i zdumie- - Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 
niu. Gdzie się podział nasz Chodi'a Nasre-

Wszyscy z pochodniami cisnęli się na din? 
przód, brzeg oświetlił się i jeden wie.lki - Jest tutaj! Tutaj - rozległ się zna-
jęk przerwał nocną ciszę: jomy, spokojny głos i wszyscy odwró-

- Dżafarl ciwszy się ze zd.wnieniem ujrzeli żywe-
- Tó lichwiarz Dżafarl go, bez asysty straży, Chodżę Nasredi-
- To nie jest Chodża Nasredinl To na. który szedł ziewając i leniwie prze-

lichwiarz Dżafarl cią;Jając się: zasnął niechcący na cmen-
Nas.tąplło oszołomienie, popłoch, a tarzu i dlatego spóźnił się do basenu. 

petent ludzie zawyli, zaczęli się pchać: - Jestem tutaj! - powtórzył. - Ko
każdy chciał przekonać się na własne mu jestem potrzeony, niech podejdzie 1 
oczy. Z Giuldżan działo się coś takiego, O szlachetni mieszkańcy Buchary, po co 
że stary Niaz śpieszył odprowadzić ją żeście się zebrali koło sadzawki i co tu 
dalej od brzegu. Giuldżan płakała i ·robicie o tak późne! oodzinie? 
śmiała sie na przemian, nie wierz-yła {D. c. n.1 
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Zakończył się w Budapeszcie pierwszy zjazd Węgierskiej Parlil Pracujacych, powsta· węgierskiego, ale i dla międzynarodowego ru· Warszawie, ul. Daniłowiczows-ka Il. Je;;t rze.c;'Zą 
le/ ze z1·ronoczenia We.gierskie1· Partii Komunistyczne/· 1· Partii· Soc1·a1 • Demokratyczne]'. h b · z ·1 d 1 możliwą, że wypełniony przez Was .kwestio• c u ro otni<"Zego. e szczego nym za owo e· n11r:'usz nie dotarł do dvrekc.ii i dlatego tło--Jednomyślnie zostały uchwalone statut i program nowej Partii, jednomyślnie wybrane niem witamy w Polsce powstanie Węgier· ' 
jej władze naczelne. Po 30-tu Jatach wewnętrznego rozbicia węgierska klasa pracująca sloej Partii Pracujących. Jest ona dla nas rę· tychczas nie otrzymaliście emerytury. 
odbudowała swą 1"edność. o s d k' 

~iężką cenę zapłacił naród węgierski za 
roxb1c1e, wywołane przez prawicę 6ocjaldemo
kraty{':rną . w szerngach ruchu robotniczego . 
Bezpo>rednm~. skutkiem tego roz;bicia była klę-
5ka rewolucy na Węgrzech, która wybuchła 
po pierwsze] wojnie światowej. 

Przyszły następnie mroczne lata feudalna· 
fasz)_'stowskiego panowania Horthy'ego. Ro
botnicy i chłopi. znaleźli się pod jarzmem dzi
kiej, rozwścieczo11ej dyktatury, zdani na ia
t<kę l niełaskę fabrykantów i obszarników. W 
1<tosunkach międzynarodowych Węgry zosta· 
ły wciągnięte do obozu , który otwarcie przy
got-0wywał drugą wojnę .światową. 

. Mimo krwawego terroru nie udało się jed· 
nak reakcji zniszczyć ruchu robotniczego na 
\:'ęg:zech .. Dzi alał on nadal w glębokim pod· 
z;emrn, zbieraiąc swe siły do zrzucenia nie
nawistnej dyktatury. W walce przeciwko niej 
rosły siły nieleqalnej Partii Komunistycznej , 
a w szereg-ich Part.ji Socjal - D0 mokra tycznej 
wzmagała się opozycja przeciwko prawicowe· 
mu kierownictwu, popierającemu dyktaturę 
1-!orthy'ego. 

Gdy Armia. Radziecka oswobodziła Węgry, 
Partia Kornun:styczna i lewica socjalistyczna 
@tały się glównq siłą odrodzenia kraju na pod-
11awach demokratycznych. Dzięki jednolitemu 
frontowi kla5a robotnicza potrafiła pokonać 
t.rudności, 11otrafila przeprowadzić głębokie re
'crmy społeczne, uzdrowić gospodarkę, usta· 
bilizować walutę i solidnie ugruntować nową 
władzę, demokratyczną. Konsekwentne utrwa
lanie jednolitego frontu robotniczego umożli
" ik• u-sunięcie z szeregów Partii Socjal - De· 
tnokratycznej elementów prawicowych, sprzęg· 
ncętych z rod7.imą reakcją i obcym 
jm'l'eriali7mem i przygotn'''alo grunt dla usu-

kojmią dalszego, wszechstronnego r?zwo_iu h Antoni , a ows i: 
nięcia rozbicia w klasie robotniczej, wu f"d· z ap r z y ja ż n i o n ego narodu węgierskie- Urząd Kwaterunkowy Jest jedyną im;,an• 
naści organicznej. qo. Radość ludu węgierskiego rozumiemy tym cją, która ma prawo U6unąć '1:\l'as z. zaimov•a• 

Dziś ta i·edność i·est faklem dokonanym. bardziej, że sami znajdujemy 6ię w obliczu nego lokalu. Jeżeli madP. decyz1ę Unę,?u, mo• 
„ · · · z· d · P · ; · wra{'ać uwagi na humory dz1er• Jest to 'wydarzenie h1slorycrnej wagi nie tyl- ibl1zaJącego się powstan;a 1e noczone/ ar· zec.e me z c " 

ko dla weqirrskiei klasy robotn;czei i narodu Iii Klasy Robotniczej w Polsce. J. C. zawcy hndynku. (.m) 
11lll!llllE1111llallli::ii1111ll'!llBllm1-1111__,1111-1111,_1111-1111-1111.-1111-1111-1111-..1111-1111~1111~1111m:i•11111l!ISllll!X1111••11111iarar:11111 
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Członkowie przebywającej w Polsce węg:eis'tiej 
Jiik już donosiliśmy, do Warszawy przy· I 

była wczoraj Węgierska Delegacja Rządowa 
z premierem p. Lajosem Dinnyese.m na czele, 
w celu podpisania poli;ko • węgie~kiego ukła
du o przyjaźni, współpracy i wzajemnej po
mocy. 

Premier Węgier 

LAJOS D łłUłYES 
pochodzi z rodziny chłopskie], urodził się w 
1901 roku w Komitacie Pestu. UkońC'Zył A.ka· 
dem:ę Rolniczą w Kentholy. Od wczesnej 
młodości bierze udział w życiu politycznym w 
obron;e interesów ma-s pracujących, wybiera· 
ny do seimu w roku 1931 i 1936 z ramienia 
Partii Drobnych Rolników. Przechodzi prześla· 
dowania ze strony reżimu Horthy'ego i gesta· 
po podczas okuiiacji. 

Po wyzwoleniu walczy z elementami faszy· 
stowskimi. Był czlonkiem Komisji Narodowej 
Zgromadzenia Narodowego, a w marcu r. 1947 
został mianowany przez Prezydenta Republiki 
- Zoltana Tyldy ministrem Obrony Narodo· 
wej. 

W maju tego samego roku Lajos Dinnyes 
mstał prem·P,em Węq'er. 

MATYAS RAKOSI 
wicepremier Republiki Węgierskiej i Sekre· 
tarz Generalny Węgier·skiej Partii Komuni· 

stycznej, urod7.il się w 1902 roku w biednej 
rodzinie w rejonie Baes-Bodrog. 

Po studiach uniwersyteckich przebywa Ja· 
kiś cza-s za granicą. W <"Zasie wojny świilto· 
wej wr1kzy jako szeregowy i dostaje się do 
niewoli rosyjskiej. 

Po powrocie z niewoli ten wybitny dzia
łacz rewolucyjny staje w 1919 roku na cze· 
le węgierskiej rewolucji. 

W latach 1920-24 pn:ebywa na emigra
cji. Po powrocie do kraju za nielegalną dzia
łalność zostaje aresztowany i w 1925 roku 
skazany na dożywotnie więzienie. Po 15 la· 
tach więzienia zosta ie wymieniony i wyież· 
dża do Związku Radzieckiego. 

Po oswobodzeniu prowadzi walkę Węgier· 
skiej Partii Komunistycznej o realizację lu
dowej demokracji, o polepszenie bytu mas. 
W 1945 roku zostaje wicepremierem Węgier. 

Z jego dział.alnością jest ?Wiązani! reforma 
rolna, likwidacja dziatalności „panów", osta· 
teune oswohodze.nie wimierskiego ch!opst·.\l'a. 

o 

Węg I e 
delegacji rządowej 

Minister 
Węg1erskiej 

spraw zagranicznych Republiki 

od lat należy do Węgierskiej Partii Komun!• 
styci.nf'j i w roku 1944 zostaje wybrany pa. 
słem do Tymczasowego Zgromadzen:a Nara• 
dowego. W grudniu 1844 roku zostaje miano• 
wany ministrem Op ;. ek1 Społeczne]. 

We wrześniu roku 1947 obejmu;e etanowi• 
sko ministra Spri"W Zagranicznych 'Vęg1er. 

Minister Spraw1edltwości 

STEFAN R1E1 
od 1924 roku jei;t ak~ywnym członkiem Pa!• 
tu Socjal - Demokratycznej. Po oswobodze
niu Węgier jest członkiem Tymczasowego Ze· 
bran:a Narodowego, w lecie 1945 roku zoi;ta· 
je mianowany ministrem Spraw1edliwosc1 i 
funkcje te spełnia do dzisiejszP.go c1nla. 

Minister Obrony Narodowej 

PIOTR YERE3 

Podziemny nurt rasizmu w Anglii 

urodzony w 1887 rokn, pochodzi z b'e::L'lej, 
małorolnej rodziny chłopskiej. Już po p:erw· 
szej wojnie światowej stanął do walki o re· 
formę rolną. 

Po oswoborlzeniu V\'ęgier stnje na cz„!11 
Narodowej Partii Ch!opsl;i0j. Obejmu je sta
l10'Y1sko prezydenta Krajowej Rady Ma iatk&w 
Z ' ern~kich i na tym 6lanów1sku przeprowadza 
refo1mę rolną. 

-
M·nister Rolnictwa, 

SJEfAU DQBI Ukryta bariera „kolorowa" 
~<1.rdio częst-0 słyszy się i ezyta o tym, 7e I jest coraz więcej faktów tego rodzaju". Mi· 1 Brytyjski minister sprawiedliwości ucbod:ti 

'!' Angl11 nie is~iej.ą żadne przesądy rasowe, I nister Sprawiedliwości odpowiedział wymija· za jednego z najznakomitszych rze.czoznaw· 
tad.ne dyskrymmaC]e, upośledzające człowie· jqco, że istniejące ustawodawstwo „nieko· ców w dziedzinie prawa. Ale p. minister w 
ka „k1Jlorowego" w stosunku do Europejczy niecznie jest najbardziej skutecznym środ- tym „godnym ubolewania" wypadku wolał 
k.a. . kiem w walce z dyskryminacją rasową i że nie zagłębiać si ę w tajniki angielskiego usta· 

prezeos Nie7ależnej Parlii Drobnych Rolników 
p0chodzi z rodziny chłopskie]. Od 1918 do 
1935 roku bierze c1ynny udział w socjahstycz· 
nym ruchu robotn iczym. 

T...i,ciiie fakty wskazują jednak, ,że nielole- wobec tego należy się obawiać, iż „będzie bar- wodawstwa i czym prędzej umył ręce. ,,zabru· 
rrmC.Ja. I przesqdy zapuściły równ!eż glębok;e dzo trudno przy pomocy ustawodawstwa za· dzone" zetknięciem się z rzeczyw1stosC'ą pro· 
ko_rz~a w samej A~glii, nil; Wyspach Bry- pohiec tak ' m godnym ubolewania wypadkom" . blemu „koloroweąo". B. D. 

Od Hl35 ro!rn jest czlonkiem Partii D: ob· 
nyd1 Roln•ków. 

Podczas okupacji hył jednym z czoł~-.,.,y::h 
r·i "l'll1 zntnrów nirbu orioru. 

tyjGk1c.11, a nawet w ich stohey - Londynie. p.,;:; os-tt =www z 
Dziermik „News Chronicie'" informował nie· 

• a m • -
dawno o przyjeździe pewnej aktor~i murzyn·. D I a c z e o o w o c e skl~j. która w wielomilionowym Londynie nie! lt . 
mogla w żaden sposób znaleźć dla siebie mie· I A • k tak d sa „ 
ezk:a~a. Miss Georgina Birke, zaproszona na I Fatalna organ1zac1a ryn u 
gus<:;ume występy do Londynu, opowiedziała . . . . . . _ . . . 

winna ulec zm'anie 
„ s~'Ych przygodach: I Jestesmy w te] -::hw1li w okresie, w kto~ym I wadzaiac:rn spekulaCJę na rynek Jest hurt I l kg -: cena tego owocu w _hand;u de_t~l1cz-

,,Nie raz, lecz setki razy odmawiano mi da· owo<e powinny być tame. Jednak mimo p1ęk;· owocarski. . . . nym ksztattowala się w y~anlcach ~00-2„J d. 
chu nad głową z pow'odu mojej ciemnej skó· neJ pog.ody i obfitego urodz~Ju na trus~awk:1, I Jak twierdzą wl.ajem~czent, ten ~d~lnek Właściwe wrganlzowani!! <:iostaw owccó·v 
ry. Zatrzaskiwano mi drzwi przed nosem, nie agrest itp., ceny tych owocow kształtuią się handlu stanowi swoistą dzunglę. Nadzieja na· rlo miasta, nawet uwzględniając godziwe mar-
6;Jczędząc obelżywych słów. Koniec końców w sklepach łódzkich na takim poziomie, że to że skup owo:ów przez Spółdzielczość że zysku w handlu det-:ilicznym poV:mnr:by 
poczułam się tak źle, że n'.e mogłam ani jeść, praktycznie biorąc, są one niedostępne dla Ogrodnkzą w roku IYieżącym wpłynie na po- spowodować wydatne obnifePie C'en w rnJeś
an: spać, ani pracować„." najs1erszych mas ludności pracującej. Nad- prawę tych stosunków, całkowicie zaw!odły. cie. Nie wolno nam zapominać o tvm że 

Mi>Ss Birke pod wpływem tych doświadczeń mierna ilość ogniw pośredn'ictwa w handlu Powszechna Spółdzielnia Spożywców, która owoc nie jest artykułPm luksllsowvm: iprz 
wysunęła wniosek, że „w Londynie istnieje owocarskim powoduje, że owoce - do rąk zaopatruje swe sklepy w owoce, dostarczane artykułem pierwszej potrzeby, ni'lzbę.dnym Zd· 
bari~ra „ko~orowa'" tak samo okrutna, choć kons.umenta w mieście docierają po c~nach przez Spółdzielczość Ogrodnic-zą nie spre:edaie równo dla dzieci jak i dla dorosłych. 
nie Jawna, iak w Ameryce. Jest to bariera u· wygorowanych. Obserwując kształtowanie s:ę owoców, niestety, taniej od sklepów prywat- Sprawa kształtowania się cen ownców na 
kryta ale walka z nią je6t tym trudniejsza''. cen na sezonowe oworn ~otujem'I'. jako zia- nych. Nie posądzamy Powszechnej Spółdzielni właściwym poziomie ie ' t Q'agarlnieniem pi~rw-

Nieoawno w Izbie Gmin omawiano sp~awę w~s!~o cha~~k'.erystyczne niczym n~e?sp~a'_YI~ - Spożywców o to, by z handlu owocami ciąq- sr.orzf}dnej wagi. Istniejące do tej pory w 
p~wnego kierownika restauracji, który od">.ó- dłlwion~ ~oo;mce cen w 5~~e~ach srodmiescia, nęła nadmierne zyski. Przyczyna wysokich handlu owocarskim niedomaqania powinny zo
Wl~ posiłku Murzynowi z Południowej Afryki.! peryf~n1 ' ?a r.ynkach~ Rozmce te są b.ardzo cen tkv.;"ić musi w niewłaściwie zorganizowa- stać jak najprędzej zlikwid.nwane. Do wła.ki
za1mu1ącemu stanowisko lektora un. wersyte· powazne, a1ęgaią bcwiem k_ilkudzies'.ęcnu zł. nym aparacie o~rodniczo-spółdzielczym I ma- wego rozwiązania powcł~na je.st w pierwszej 
tu londv~skiego: W końcu kwietnia ~głoszo· na .kg: Tłu~Iiaczene ~upców, ze 0 . ce~Je decy- lej 1·..,..0 spr<>źystości. w chwili gdy dzierżaw- linii spółdziekzość: SJ>ółdz'elnie Samcpomocy no w Izbie Gmm pod ad:esem rządu mlerpe· duie iakośc towaru me zawsą:e zna1du1e pokry- -„. · . " . . ' 
tację „czy uzna on za bezprawie odmawinnie de \\I' rzeczywistym stanie rzeC'ly. Nie ulega cy sadow i producenci wiejscy .w naszym wo- Chlopsklej, Srółdz1eJnia Ogwdnicza i Sµ,..l-
mies2kan ,lcolorowym" biorąc pod uwaqę, że wątpliwości, ze poważnvm czynnikiem wora- jewództwie sprzedawali czeresnie po SO zł. za dzielnie Spwi;ywców. (ik) 

Podczas- improwizowanej kolacji panowała I 
cisza. „Bratanek" jadł z dużym apetyten . -
Chleb i kiełbasa szybko znikały, tak że Amo
sc,w uprzejmie 1,Jod:,.uw~ł mu coraz nowe Pt\r. 
cje, smarując obficie masłem ogromni' ka
't\·ałki chleba. Wreszcie Misza zaspokoił swój 
glód i ruchem ręki pxiziękował „wuj 'fzko· 
wi'C. 

WymiMzal łyżeczki> herbatę, wyciqgną! pa. 
pierosa i zapalając, po;;>atrzył wpro!.t w oczy 
Amosowowi. 

- Pomówmy o Si:>•awach - powiedział 
zmęczonym i óziwn;e bezbarwnym glosem. -
Przyjechałem do pana z polecenia nasz.ych 
władz. Chodzi o przeprowadzenie całego sze
regu zleceń na pańskim odcinku. Na podsta
wie rpportów, otrzym;inych od pana, wiemy, 
ie na terenie Z·1recz2ńska znajdują się ol. 
brzymie składy ar.-unicji. Sądząc z ostatnich 
~iadomości, Rosjanie ~amierzają wykorzysta<' 
Zareczafli.k, jako ~wo·,, bazę strateg!czną. -
Pańskie zadanie, panie kaDitanie Swierz.e 
EXile~ na tym. aby.~ 

X. 
Konlt-etne zadanie. 

W czasie p1u'nej rozmowy, gdy „brata
nek" wylusz~z.al „wujaszkowi" na czym bę
dzie polegać jeg0 kc,.,J<r~tne zadanie, Amosow 
! zaciekawieniem n!eznacz:iie, lecz uważnie 

obserwowa: M!szę Slur.hał z całym pn.eję
c.em swego gościa, skrętnie notując w parnię. 
ci wszystko, co ten mAwił. 

„Bratimek" nie był z pozoru podobny do 
Niemca. Tylko wprawne oko mogło spostrzec, 
if te szarawo - 5t'l:owe oczy, regularne rysy 
twarzy i lśniące b;ałe zęby o:dradzaly w tym 
człowieku zrusyfikowanego Niemca z krajów 
r.~dbałtyckich Misza ·nówil po rosyjsku bez 
zarzutu i miał i:-:erwswrzędną wymowę. My. 
~li swojt wypowiaaał zwięźle, jasno, nie tra
c:e;c niepotrzebnych słów. I to go właśnie rów
nież zdradzało. Tylko Niemiec potrafił być 

<. k pedantyczny i dokhdny w samej struktu-
>'.''"li<'i mowv Wyglądał n;,i czlowiek<J n11i· 

,,·yżej 35-ciJ letniero. 
Zadanie. o któr.,m mówił, nie było łatwe 

ł'uleg,.Jo ono na likwidacji i wysadzeniu w I wego - rzekł ,.br::itanek" znaczącym gestem 
powietr:>:e kilku P-OCiągów z amunicją, które ...,.. skazując na ~wój m1 ·ndur kole.iarza. 
,tały obecnie na boczr,ych torach w Zare-1 Misza· wyjął z. wewnętrznej kieszeni mun. 
czeńsku, oczekując rozkazu wyru5zenia na duru plik papierów i podał je Amosowowi. 
front Za~ctdniczym planem Niemców była nie Fobieżne spojrzen·e wy5tarczyło by ~twif'r. 
tyle likwidacja trc.nsportów z amunicją, ale c!zić, że dokumenty M!~zy były w najlep;;zym 
'hywołanie paniki w samym Zareczańsku, ioorządku: Z licznych zaświadczeń wynikał , 
który ostatnio stał si<: miastem przyfronto- że starszy .:nspektc.r techniczny, wyższy pra. 
wym. Amosow, słuchając wywvdów Miszy, w cewnik ministerstwa komunikacji, mzynier 
lot oc~nił istotne zamierzenia Niemców. Pełna Michał Skorniakow jest deleg0\vany do rejo
uwagi twarz jego przybrała wyraz poważnego uu zarecz;:ińskiego, C"lem przeprowadz..enia 
skupienia i zdy5cyp!inowanej karności. Misza szczegółowej inspekcji służbowPj. Dokumenty 
z zadowoleniem popatrzy] na „wujaszka''. wyglądały zupełnie jak autentyczne i nie mo-

- Upoważniono mnie, abym podkreślił ko. gły wzbudzić żadnych podejrzeń. Wywiad rue 
i:.:eczność przeprowadzenia tego zlecenia w jak rr.iecki pracował bez Z'lrzutu i zawsze 7aopat... 
r:ajsz:vbszym tempie - z naciskiem podkreślił, trywał swoi.:h a gentów w pierwszorzędne pa. 
obserwując wc1ąz świdrującym wzrokiem piery. • 
Amosowa-o'becna sybacja strategiczna wska- - A czy ma p· n przy sobie jakieś mate„ 
zuje na to, źe Zarecza:1sk wkrótce będzie już r:ały wybuchowe? - z.cipyta! Amornw-zwra ... 
w naszym ri;ku. Nasz.a ofenzywa rozwija się c&jąc po przejrzeniu dokumenty swemu pr7,e.. 
pomyślnie. Istotre zadanie, do którego jeste. widującemu „bratankowi''. 
śmy obaj wyznaczeni, polega na przyspie- - Oczywiście, 7e raam - padła lakonlcz... 
~zeniu naturalnego biegu vr.1;:>adków. ue odpowiedź. - Wystarczy na przeprowadzP. 

- Czy ima pan dokładnie miejsce postoju nie zamierzonych operacji. Ale nie o to cho
owych transportów? - zapytał Amosow. Nie dzi. Czy ma pan zaufanych ludzi, niezbędnych 
widziałem w pobliżJ dworca żadnych pocią- r:am w czasie wykonywania tej „operacji". 
gów z amunicją! - Wie pan chyba, że od wielu lat praco.. 

- Transporty ' - - uśmiechnął się Mi- wałem w na.jściślejszcj konspiracji - ostroż. 
8za-prawdopodobrJe znajdują się nie w sa- n ... e i. dobitnie podkreJlił Amosow - patrząc 
rr.ym Zareczańsku, lecz gdzieś pod miastem. wprost w oczy wysfonnikowi niemieckiego 
Wątpię, by władze radzieckie koncentrowały v,·ywiadu. Byłem właściwie sam i z nikim niP 
.i<" w jednym mii>j~cu 'H~twie 1.li•ru '.Vykona. t..trzymywak~m kontaI:•u. Zresztą, tek brmtial 
n~e tegq za i;.ma. Zu<: j,.iall z;: lem się w tym. er>- l ) [l <'m"" y rnzcze 1~1liJ dwadzieścia U:.zx, ;La. 
lu w dokumenty wyższeao urzednika ~Q}ej_ą,~ j i._~ ~Illi' ~raźny :rozkaz 

• 
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PastttPY wsp61nego szkolenia 
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ltozpoczęty "1{ dniu 5 kwietni• wyklad&lll 
łhw. Cwika plerwaty w łodsl międzypartyjny 
kurs ukoleniowy obj!lł po<:t!ltkowo około ty
aląca Pl>R-o~ów l PPS-owców :i: 15 najwlęk
tzyeh układów pracy. Obecnie, gdy kurc zo
ctał jui zakończony ,można i nale:ty podcu

• I ·b ra k • I 

mować J99o brakl 1 oaiągnlęcla. 
Zr6dlem braków był łakt, te nrówno l..K. 

Tow. Hamernik, członek PPS, etwierdza, ie zje~noczonej part!I polskiej klasy robotnl
słuuna je5t idea wspólnego szkolenia, bo czeJ. Słuchacze po6ługuj4 si~ wyd11wal'lymi 
współpraca się lepiej układa. Ci towarzys:r.e, przez „Bibliotekę Szkolenia Partyjnego" !lr'l
którzy hie uczęszczajll na kurs, po kaźdym szura.mi - wyk.ladami. To co charaktary1.Uje 
wyk.ładzie pytają :się, co t11m było nowego. obecny ku!"6 - to jego charakter dyskusyjny, 
Dlatego uważam, te takie ezkolenie nie po- wybitnie ułatwiający wyjaśnienie sporny<:h 
winno być przypadkowe. za~adnień. 

Jak wiadomo, tyc,;en!u tow. Hamernika Jesteśmy pewni, że obecny kur11 da 1encze 
11talo się z11dość . Szkolenie przMtało być !m- leps?>e wyniki, ni'i poprzednie I w znacznym 
pret4 przypadkową. Po zakończeniu pierwue· ~topniu przyciyni się do 11tworzenia wspól
go uruchomiono następny kur11, oparty o pro- nych podstaw ideowych C'ZIOnków ;lrży1l7.ltj , 
gram. wypr11cowany przez komisje sikolenio- Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
we władz naczelnych obu partii. Program ien I R. STEFANCZYK 
obejmuje najważniejsf.e zagadnienia, dotycz/\· Sekretarz Łódzkiej ~ięd1y-
ce historii ruchu robotniczego i budownictwa partyjnej Komisji Szko\en·owej 

Co U§lqszqn1q przez radio 

Nr1M 

H' tę i z pou;roten'I 

o zrywka 
~} Gdy czasem w rol• 
(f '~( - ,_, mowie z robociarz~m, 

..:) który obok mnie mie
szka, z szewcem, u 
któreg0 buty reperu
ję, z ekspedientem 
sklepu, który mi pa
kuje artykuły spo
żywcze, z fryzjerem, 
z krawcem itd. cbwa· 
lę jakieś przet1stawie-

1'11e teatralne I powiadam: poszlibyście na 
to, naprawdę warto wbac:r:yć - słyszę od.
powiedź: 

- Ili, to nłe na naszą Jdes?.eń. Teatr nie 
dla nas. Za drogi. 

PPR, Ju i W.K. PPS nie miały żadnych do
IWi~dczeń w dziedzinie wspólne90 czkolenla. 
Ponieważ w owym okrMie nie było ucr.egó
lOWego programu· Wflpólnego szkoll!!nla opra
cowanego pne-z wydziały szkoleniowe itc PPR 
i CKW Pl>S, łódzki kur& pracował według pro
gramu opracowanego na miejscu. Ialniały 
rliwniei trudności w do·borze wykładowców, 
których praca na w11pólnym kursie wymagała 
niejedn0krotnie wlflk9tych kwalifikacji, niż 
na cdręhnycb kursach partyjnyoh. Nie mało 
hamow&ł pracę lrnrcu brak konspektów wy
kładów. Niemniej jednak nalciy 1twierdzić. 
że mimo niedoci!lg!)ięć, ni1unik.nionych przy 
piel'Wl!ze.J tego rodzaju impreozle, kurs spełnił 
nr& 'l'lidanla i mote p!>ftczycić się ueregiern 

Ilekroć jednak przypadek 1.dany, te znaJ
dę słę w okolicach którego z boisk spor
towych 1 zanurzll.Dl !lię w gęstym wieloty
sięcznym Uumle, który „wychodzi z me
a.u'', prawie zawsze dostrzegam tllaJnmeqo 

12.04 Dziennik. 12.25 (L) Recital fortepia- dla przodowników świata pracy. 18.00 (?..) węglarza, szewca, ekspedienta, krawca itd. 
nowy. 12.45 Audycja dla w11I. 13.0Q Audycja „Ztmon Swiętosławski". 18.10 Muzyka ka.me- - To ta.kl - mówię wówczas z wyrzu-
rozrywkowa. 13.45 Muzylta poważna. 14.30 (Ł) r11.lna. 18.30 „Na muzy~nej fali". 19.00 Audv- tem. - T-0 teatr „nie na waszą kieszeń", 
Z dzisiejszej prasy. 14.35 (L) Pogadanka aktu· eta „Służba Polsce". 19.10 „To warto -=zytać" a kilkaset złotych na mecz potra.lkte wy-
alna. 14.40 IL) Muzyka obiadowa (płyty). 19.15 Koncert Absolwentów Konserwatorium bulićł 

pcw&.T.nych cukcea6w. 15.05 (Ł) Wiadomości sportowe. 15.10 (Ł) Wyższej Szkoły Muzycznej w W-~e. W Znajomy robodarz, az~c, ekspedient Ud. 
Audycja t..R.R. 15.20 (Ł) „Walka • "choroba- rrzerwie: - „Zaklęty dwór". 21.30 Dzienn1k. spoglą.d~Ją na mnie jak na Idiotę. 

Tam, gdzie kure. 1a11tał właściwie iorganl· 
sowi\n.y, m. gdzie kierownictwo kursu %Ofita.
~ 1<:entral!~wane w jednym ręku, gdzie sta
rannie pl"Zygotowano kandydatów, gdzie kie
rownictw9 kół partyjnych oto<:'l:yło kurc szcze
gólni\ opiekll, gdzie dzielnice partyjne posta
wiły 60ble jako bojowe 1111.danie szkolenie 

mi zakaźnymi w świetle nauki współczesnej". 22.00 Muzyka taneczna. 22.4.5 (Ł) Muzyka - Nie rO'Zutnle pant - Od~wl.adają -
15.30 Ochrona przyrody. 15.45 Muzyka lekk11. z płyt. 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. BO TO ROZRYWKA. 
16.00 Dziennik. 16.30 Muzyka lekka. 16.45 23.00 Ostatnie wiadomości. 2310 Muzyka ta- Wi~ moteby coś ~robl6 z tymi naszymi 
Audycja dla. chorych. 17.0Q Audycja. dla mło- nec:rna. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakoń- teatrami, aby i one 11tMtow1ły ROZRYWKĘ 
t'zieży z okazji Tygodnia PCK. 11.15 Koncert :zenie 11udycjl ~ Hymn. dla masl 
N-llll-llll-llll-llll-llH-llU-1111-1111-1111-11~1111-11-~~~lnl-lllł-lll-llll-ml 

międ:i:ypartyjne, tam wyniki pracy Sil zadawa- Plonierzą ~ulturrq pla!ftucznel 
k.llłct. Do :najlepiej 1organiX<Jwanych należy 
M.liayć kuTSy na Pocżde, u tramwajan:y :>rat 
w PZPB Nr 9 (d. K!nderman). 

Oto, co o kursie mówil\ Jego słuchacze: 
tow. Huptych Stdnfsław, ctl. PPS, ctwier

du, te ku!\11 w:płyn4ł na zacieśnienie przyjaź
m i W9pÓłpracy peperowców t pepesowców -
budujących jedn4 partię, te przypomniał mu 
pewne za~atlnienia_, a Inne uporządkował. Tow. 
l:luptyd1 wyraża życzenie, by w dal.szym dl\· 

Wyst.awa artystów grupy ,,Powiśle .u 
mbią również „Partyzant Dzide'lt"~i ~~;,-Ł-ąc'-zn-io-· 
k.a 'Jola". 

gu organh:owano podobne kunsy. 
Tow. Tarabc:Mz, czi. PPR, •twierdza, te kurc 

Ji~ł .ię do roq;jaśnien!a. pewnych "Zagad
nień, nurtując~h aktywistów naszych kół 
partyjnytl1. 

Tow. Za.mdzlńska Kazlml'1ra, członek PPS „ rozmowie na temat kursu etwierdu, ie 
kurs zapo'l.Jl.ał ją z historią rochu robotnicze
go w Pol~ce. „Po wysłuchaniu wykładu o ru
chu robotniczym potrafię uzasadnić na pod
&tawle analizy przeszłości konieczność %/ed.no
.czenla kl<tJJy robotniczej". 

Są i n:eczowe uwagi oru krytyka kursu. 
Tow. Piętka Franciszek, czi. PPS, 11:wraca u-

11•agę. że po wykładzie należy przeproweizić 
dy-Ektll"ję, a jeśli nie wywiązuje się, to wy'ltła
dowca powinien przy pomocy pytań. spraw
dzić, w jakim stopniu 1h1chacze rrotrumieli 
wykład. A to ni!' hvło praktykowane. 

Tak mówią towarzys-ze z P'lPB Nr 9. 
A ot.o, co mówią fowarzysU!i i Po-c-rtT. 
Tow. Kotli.I< Jem (PPR): ,,Kurs pogłębił mo-

ją świadomość socjalistyczną oraz wzmocni! 
dąienie ku jedności organicznej". 

Tow. Ko:iba Jan, czł. PPS, wyra'ia pr11gnie
nie, t~bv jak najwięcl'j towarzy9zy przes1Jo 
taki kur11. Tnmftly były lntere«ujące, prele
genłi na poziomi!'. 

W tych dniach została otwarta wystawa 
grupy w11111zaw6kich artywtów pn. „Powiśle", 
w salonach wystawowych Spółdzielni Pracy 
PoltSkich Artystów Pła.styków w Łodzi, P:otr· 
kowaka 102. 

Należy zauważyć, te Spółdzielnia Plasty
ków nd terenie łódzkim rotwija niesłychanie 
:żywotną działalność bezpłatnej akcji nerze
n:a kul.ury plastycznej w nas-zym robotnictym 
środcWi6kU. Trzydzieści kilka wystaw w o
kresis trzechletn:,."':l od czasu odzyskania nie
P ·Jdl~łości, to dorobek nielada I Wystawy te 
zwiedziło dziesiątki tygięcy osób, zapozna;llc 
się i różnorodnymi kierunkami l w ogóle 1 ca
łą twórczoścll\ pla11tyt:i:ną okret1u powojenne
go. 

Gntpa waruaw.skich artystów - plastyków 
pn. „Powiśle" podj~ła donio5łe tad11n.ie udo
stępn;enla sztuki szerokim masom, UIZ.!\dzaj4c: 
p,erw5-zą «wą wystawę w Mu'Zeum Narodo· 
v:ym w Wan!7.awifl!, 11kąd wystawa ta z:o11tała 
D'7ewieziona do Łodti. W)"Ste.wie.ne dzii>!a 

grupy „Powiśle" nie mi· 
· jaJą się i celem. Są one 
dostępne i jednakowo 
zrozumiałe tak dla rooot
nika, jak I inleliqenta. 
Członkowie „Powiśla" 

znani byli pr?ed W'.liną 
z wielu wystaw k:ajo
wych, Jak i iaqr11n;cz
nych. Dzi eła ~ ·:h r11ore
zentują różne k ;e•uul. i 

• p!astycine, WS1Y!i ~k ' e 1e-
• ODWOŁANA KONPERllNCJA · '• dnak obrazy :\'.l'!'T.l\ < h~· 

OkrP,gowa Komisja Zwi~zków Zawodowych rakter umiarltowanv, q'ę· 
zawiadamia Zarządy Związków Zawodowych boko przetrawiony ! µne 
w Lodz+, te ko!'lferen ~ ja pr.zewodniczących , .. . , myślany tak: p!'.>d '~r.giP· 
I ~ekretarzy, którę miała si~ odbyć dnia 18 TAD. KUUS!E'vVICZ dem tematyki, 111k ! i:a-
bm. została odwołana z przyczyn od nas nie- Szkic łożeń formalnych. 
zależnych. Z s7.esna~tooMbowr>ąo 
,·~~.~~:~:~~rt~~rt!}~r;r::~m::·--.:~~~=-~i1Eli~J::\:.~m:nN:tr~~J::~~~t.t:~:r ~·:"-:"1"'~·~-...... m~~J1~<:-~"~:'· :f::·r~:;~~~-:)rUlm~&r7\C~:'! .'::"'·:nr~~ 

Klasa robotnicza 
plan u Ie. 

ulep !f z o, 
tu; or z li• 

'Z~połu, tylu bowiem liczy członków grupa 
„Powiśle'', każdy z uty1t6w ma sws orygi· 
nalne podejście do zagadnień. malarskkh1 wy
różniają 1ię tacy artyści, jak KuHciewic1 ze 
swoimi znakomitymi rysunkami, Arct z cieka
wym pejzażem i zbliżona do niego pod wzglę
dem tematyki Klimasze'W6k11. 

Wstrząsające w swym wyrazie prace Ll11-
kego pozostawlajq niezatarty •lad w wyobrd
ni widza. 

Portret na wystawie reprezentuje Podo!iki 
i Kokoszko, przy ciym ten ostatn: zdradza za
fnterMowanie równie± pejzażem. Kokoszko 
Wf$tawia prace z różnych okrE!!iów ewej twór· 
czości. Kompozycje Byliny mało przypomina
ją dawny jego lwi pazur. Wprawdzie jego 
„1939 rok", malowany 1 dużym tutntymentem 
i dobrymi środkami malar«1klmi sprawia wra· 
ienie, na.tomia'9t dwie pozostałe kompo'l:ycje 
kolorystycznie po7.o6tając& pod wpływem Van 
Gogha, w-prowadzaJll widza w r.akłopotanie, 
r}"fiunek bowiem niewiele ma W6pólnego 'Z ty
mi iozwiązaroami kolorystycznymi. 

B!or!l udział tacy n
służenl artyści, Jak Bar
tłom!ejayk - (ry.sunk! 
Warszawy), Borowczyk 
(ekslibrysy), Jastrzębow
eki - prezentujący sze· 
ścioma obrazami swój o
etat.ni dorobek malu.ski 
Roszkowska wystaW'la 
6We barwne o charnkte-

. rze dekoracyjnym obra
~ zv otok Płużańskiego -

'ł. (Bitwa. pod Oliwą) ora-i 
/ • Szymanski. 

Jeśli chodzi o n:etbę 
to reprezentuje ona na
prawdę europejską kla
sę. 

Ma6iak WY!itawil zna
komitl\ płat1korzeźbę -

ALFONS KARNY ,,Fragment ołtarza na 
Łączniczka Jola K11mionku'' oraz Karny 

cztery głowy, z których 
fodzia", wielk!E> wraź.en ie 

ll!l-llłl--1111 

Modernizacja ł.odzi pełnym toku 
Roboty kanalizacyjne i wodociągowe 

Seion budowldny w prr.edo&i(łbiorstwie I w niezwykle tmdnych warunkach - w bło-, 173 milio.nów złotych. t:"a 1mmę tę ztozy . się 
mlEjskim Kanflliwcja i Wodociągi, jest w ca- cie po kostki. Mają w najbliższym <'z.osie o- ~redyt bankowy, dot1tqe Zaru1du !'v!1e~sk!~90 
!ej pełni. Jeszczl' w roku bieżącym ukończo - trzymać specjalne buty nieprzemakaln~. . 1 sumy przyman.e przez Komitet Ekono"T.icz· 
nyłh żostanle tzl!reg robót o pie,,rws:z:orzęd- Wszystkie scili'ki poza deszczowymi mają ny Rady Mm1s~row. . . . . . 
nytn znaczeniu dla naszego miasta. być 6k~sowane, aby wo~a w rzece była czy- Przedst.ęb1orst"'.o M1e1sk1e )<anahiacja 1 

60 milionów tłoty-ch wyniosą koszty ure• ste i me zatruwała powietrza. ~0~0~1ą~1 pracuie bez przPtwy. Za parę. lat 

BRONISŁAW LINKB 
EI Mole Rachmin 

Spółdzielnia Pla6tyków nleust~pliwa w 
(!:Wych 'l':amierze.nlach, konsekwentnia propa• 
guje kulturę plao&tyczn(\ na nanym terenie. 

G. P. 
IT'rtT!l'.1rl"l'I ['111' nclfr!l"l'll:ICFl:l'l'T:l"l ·Fl' l:'IT'I Tl: ł\'l 'I' I rrn '~ 

ZAMIAST KWIATOW 
Z oki'zji im!en;n kierownika Pul!liczn~j 

Szkoły Powszechne.i Nr 121 w ł..odzi, ob. An
toniego Ruclewi<:<Za - i yczym.v mu dłngir:h lat 
zdrowia i s·ff1ęścia oraz rlalst e j;owncnPj pra
cy. Zamiast twiatów wpłacamy lwotę zł. 
5.800 na rze~z Tow. Koloni\ 1 Półkolonii n'i Z<\• 
kup lózk;i metalowego piętrowego „ :m. kier. 
A. RudewiC'7a". 

gulowania rzeki Ja.sieni (dopływ Ner.u) - na . Po7.a robotami nad Jasienią trwają. obecni~ Łodz, zamedbana w okr.esie .4111.Mcy pyrn 1 w 
odcinku od uLcy Pięknej, przez Wolcza.ńsltą Jl!6Zcze w . Łodzi inne . roboty wod.ociągo~i: 1 okre6te woie~~ym . . bęri11e m1a!ltem. now?ct~· 
d~ Piotrkowllkiej. Regulacja tej rzeki rozpo- kirnallzacyine. pochlamaJ~ce dz1es1ątk1 ml10- nym, calkow.c1e skanalizowanym 1 ma , ący:n 
ctę:11. została jeszcze w rok.u 19:59, wojna prze- nów. złotych: Opracow~je się. proie~ty puy~q- ! eć wod~c1ąqow~, . doprowadzoną do naidał· 
rwała roboty i dopiero niedawno rozpoczęły czenia do s1ec1 wodo,c1ągowe1 dó.mow,. nolez~- _zych swjch krancow. (m. z.) 
~~ ponowne pr~~ cych do Zarządu N1eruchomo•c~ Mimo , ze ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

J~teśmv właśnie na miejscu - nad rzeką na roboty wodociągowe nie było w roku b1e-

Komitet Rodzicielski 
M. Milewski 

Przewodn ic11:ący 

JMi~nlą. Leży ona na uboczu miasta i. nape~- ż~cym tadnych kredytów, ro~budo.wa!1~ ;uż 
no n.ie 'W«zysc~ nasi Czyteloicy zdaJ.ą sobie .!leć wodociągową no ufl~y WolczonllklP/ ~d 
1;prawę z trudności i ogromu pracy, Jaką 61ę Bandurskiego do Skorupki, a teraz budu1e się 
ta.m wkłada. Na początku, jak nas informuje na ulicy Zwirki od Gdańskiej do Piolrkow
ki.erownik robót był tutaj odkryty rów, skiej. Na Kiliń1;kiego - od Stalina do Naptór
którym płyn~ła rzeczka. Do tego rowu spły- kowskiego - oraz na Bałuty doprowadzi ~ię 
'W'.\lV kanałami ścieki z okolicznych fabryk. sieć prawd.opodobnfe Jeszcze w roku blezą-

1'era1 rzeka nad wysokimi 5tmmnkowo brze- cym - jezeh dostawy niezbędnych matena
gami otrzymuje nowe płyty i krawężnik!, na łów nie zawiod~. . . . 
wierz~hu układa się belki, na nich S'Jlecjalne Poza tym w1erc1 się 2 studnie w robotn1-
iJ:GJatory, wreszcie b'11on - tak, że rzeka bę- czych d:tielnlcach mias~o: ~a Dąbrowie i Sia
dzie plvnęła pod normalną jezdnią w belono· rych Górkach. Do kwietnia przyszlego roku 
wym łożysku. 7.anąq wody rwlększy się o 8 ty.sięcy metrów 

- Dutq prze.!lzkodę w ukończeniu robót sześc i ennych Ogółem w ciąg~ roku bieżące-
- mówi kierownik - stanowi wy>budowany go wybudowano 3 kilometry sieci wo~oclqgo-
na trasie rzeki w <:'l:a6il! wojny magazyn la- we;. W ciągu dwóch miesięcy ukończy się 
bryce:ny, zajęty obecnie przez firtnę „Moto· budowę 6z&.letu miejskiego na Placu Zwycię-
&byt''. Zasadniezo na trMie tuki nif! wolno stwa. . 
'ftn.O&i ć żadn.yd1 budl'lwll l będz iemy starać N3 wykonanie tsk wielkiego ukresu ro
•• . • ~ w11rte11{a. lo'botnky pratnją tuta .i hót oornolily kredyty w ~J.obal~_\ry•okolcJ 

~;ff~ 8. dyr~ktorzy .P.P.T. i M.8. 
/ skazem za sahtaz !?Onodarczr 

Wc'loraJ Wojskowy Sąd Rejonowy w Lodzi j wych, kwalifikując przestępstwo, zgodnie z 
wydał wyrok, skazujący byłego dyrektora aktem oskarżenia, jak.o SABOTAŻ GOSPO
P.P.T. l M.R. Stefańskiego Zygmunta NA LAT DARCZY. W wyroku podkreślono jednf>CZ"'Ś· 
10 więzienia l utratę praw <>bywatelskich NA nie, że częśr odpoWiei:ł~lalnośq ia stan, f'lki 
LA'l' S i Tuersmieda Roberta, b. kierownika powstał PPT i MR, obok Stefańskiego I Tl'&• 
te<:hnicznego Oddziału W{lj, ł..ódź NA 3 LATA srnieda WINĘ PONOSI Ce tralny Zarw:ir,d Pl"ł' 
więzienia l utratę praw abywatelskich na 1 i MR w OSOBIE DYR SZTEFERA i DYR. TE
rok za sabotał gospodarczy. Są.d nie dał wia- CHNICZNEGO OKRĘGOWYCH WARSLTA· 
ry wyJaśnienł<}m oskartonych I wyr~k opa.Ti TOW TKACZYKA CZESŁAWA. 
~a -reznaruach 'wiadków l dowodach rzeczo-
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Kron~ka_ Pabianic "w i e I k i e manewry" PCK 
'·· 

Miejscowe koło młodzieży szkolnej 
PCK pod kierownictwem nauczycielr 
1 przy poparciu dorosłych członków 
organizacji urządziło we wtorek pokaz 
uliczny spravvności służby sanitarnej. 

drużyn PCK i ZHP. Hufce młodzieży 
wyruszyły z ul. Traugutta i przema
szerowały ulicami miasta, spotykając 
s:ię z żywymi dowodami sympatii ze 
strony zebranej na chodnikach publicz 
n ości. 

W ramach Tygodnia odbędzie się 
zbiórka ofiar na PCK · w sklepach, za
kładach przemysłowych i domach pry
watnych. 

W n'iedzielę, dnia 20 bm. o godz. 12 
odbędzie się pokaz ratownictwa sani
tarnego z udziałem Straży Pożarnej. 

karska PCK zostały przeniesione na 
ul Pułaskiego .17. Biuro będzie stę 
mieściło na parterze tego domu, gdz'ie 
zostanie otwarta również Stacja Opie·· 
ki nad l\IJ:atką i Dzieckiem. 

• • • 
Pełnomocnik ·PCK obwodu pabianic

kiego uzyskał d]a strażak6w z PZPB 
11 płaszczy nieprzemakalnych, które 
zostały wręczone Komendzie S.P. 

Komunikat KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 18 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Elżbiety, Marka. 

Za5.mprowizowano „katastrofę", w 
której zostało rzekomo rannych pięciu 
chłopców li sześć dziewczynek. Sani. 
tariusze - młodzie?. harcerska i PCK 
sprawnie się uwijali. Wszyscy „ranni" 
zostali błyskawicznie opatrzeni i prze
niesieni na noszach do zaimprowizo
wanego szpitala. 
Ponieważ pomoc sanitarna · okazała 

się bardzo skuteczna. więc „ranni" by
li w stanie wziąć udział w capstrzyku, 
który odbył się na ulicach miasta przy 
dźwiękach orkiestry. W pąrku szkol· 
nym, gdzie zebrała się cała młodzież 
oraz mieszkańcy, przy blasku pochodni 
odśpiewano hymn czerwonokrzyski, po 
czym do zebranych przemówił pełno
mocnik PCK z Pabianic ob. Rucki. 

O godzinie 13-ej nastąpi uroczyste Liga Lotnicza, obwód Pabianice, ko.; 
ct':"arc!e Stacj:i. Opieki nad Matką i munikuje, że dnia 18 czerwca t. j. 
Dzieckiem. • dziś, o godz. 19 w gabine.de prezyden· 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kowal

sk!ej, ul. Czerwonej Armii 37. 

DYŻURY LEKARSKIE 

Koło młodzieży PCK. przy szkole ta .m'iast~. (Zarząd Mii::jsk1_, ul. ~zei:w?• 
p~szechnej nr 11 wraz z nauczyciela- neJ ~rnrn 16), odbęd~Ie s1ę postedzente 
mi udało się na parodniową wyciecz- , Komi tef u ".V~kona~cze.go Obchodu II 
kę nad Bałtyk oraz na Mazul"'IJ· Dz5.eci Tygodz; a L1g1 Lotr:1czeJ. , 
przysłały do Zarządu PCK w Pabianl~ t Pr-0s1my wszystkich c.złorifow Komt
cach listy pełne zachwytu nad pięk- .etu 0 punktualne prz)bycie. Od dnia 14 czerwca do 20 czerwca, godz. 

6·ta rano, dyżur lekarski pełni· dr. Bieńkow
iki, ul. P. Skargi 33, tel. zn. nem polskiego morza i jezior mazur- Zarząd 

KI N A' 
Robotnik - „Bitwa o szyny". 
Polonia. - „Guwernantka". 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Miejska Komenda M. Q. - 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej 

208 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 . 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 
PPS. - 143 

91 

RK.U-Komenda Garnizonu - 33 
Straż Pożarna - O 

Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu
je interesantów w godzinach od 12 do 
13-ej. .r 

TYDZIE~ P. C. K. 
W Pabianicach rozpoczął się Tydzień 

PCK już 15 bm. wieczorem defiladą 

skicl:i. · 

CO SŁYCHAC W PCK. 
Biuro, magazyny i przycnodnia le-

Dbajmy o zieleń w mieście 
Każdy miłośnik prżyrody z tęskno· I Za to po wojnie już poważnie ucier

tą oczekuje nadejścia wiosny, gdyż pia~~ zieleń, ~dobiąca dawniej osiedl~. 
zwiastuje ona zieleń, słońce li inne Dzłs .drzew~ I krze~. s~ for:na1i:i-1e 
przyjemności. Nie wszyscy jednak zda o~lep1one nis~czącym1. Je 11szkaml. Cie: 
·ą sobie sprawę że każde3· wiośnie to· p1ą przez to I sąsiedni~ ogrody, do. kto 
J ' • , • rych robactwo szybo się przedosta3e. 
warzys.zy moc sz~odntkow w post:ci Uniknąć tego byłoby bardzo łatwo. 
wsze~k:i.~go rod~a3u robactwa, ktore Należałoby tylko w odpowiednim cza· 
zawzięcie atakuJe nowe pędy. sie skropić drzewa i krzewy specjal-
Przykładem może posłużyć osiedle nym preparatem. Jeszcze [ teraz nie 

PZPB nazywane powszechnie „doma- jest za późno. Mamy nadzieję, że mie
rni familijnymi", a leżące naprzeciw szkańcy „domów familijnych" zrozu
nowego kościoła przy ul. Lutomier- mieją niebezpieczeństwo grożące ich 
~kiej. W oj na naruszyła wygląd osiedla, os:iedlom i wspólnie zabiorą się do 
lecz na ogół zn'iszczenia są niewielkie. dzieła. , (N) 

Na zaszczy-tną służb~ dla Kraju 
Z zadowoleniem należy stwierdzić, Liga Kobiet zorganizowała na miej· W obs:z:ernej saU Towarzystwa Gim

nastycznego w PZPB, przy ul. Zerom· 
skiego, rozpoczął się przegląd rekru· 
tów. Komisja badała szczegółowo każ· 
dego poborowego z prześwietleniem 
płuc włącznie. 

że przegląd poborowych wypadł na o- scu bufet dla poborowycn, gdzie po ce· 
gół bardzo dobrze. Chłopcy są zdrowi, nie kbsztów własnycli sprzedawana 
wysportowani i... palą się do wojska. jest herbata, kawa, bułki, w~dlina, wo 
Tylkó niewielki odsetek nie dostąpił da sodowa i lemoniada. Natomiast PCK 
tego zaszczytu, ze względu na zły stan urządza w świetl'i.cy pogadanki z za-

Kronika milicyjna 
zdrowia. I kresu h'i.gieny. 

ZA' OPILSTWO I AWANTURY 
Piotrowski :Władysław, ul. Konstan· 

tynowska 33, Linkiewicz Zofia, _ul. Le-
Glosy Czytelnik ÓW 

gionów 18, Zasina Tytus, ul. Llmanow Obywatelu Redaktorze! 
skiego, Koziróg Zygmunt, ul. 9run· W dniu 23 lutego br. nadałem w 
waldzka 11 [ .Tanicki Mieczysław, ul. Urzędzie Pocztowym w Pabianicach 
Kościuszki 12 będą odpowiadali przed „ekspress. polecony" na adres Zakładu 
władzami administracyjnymi za zakłó- Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie 
canie spokoju publicznego. W wymli.enionym liście były bardzo 

„ ważne dokumenty przedstawiające dla 
OGŁOSZENIA DROBNE mnie wartość k:ilkuset tysięcy złotych. 

MIESZKANIE 3 pokojowe z kuchnaą Upłynęło sześć tygo~ni: w c:ią?u któ-
w centrum Krakowa, zamienię na po- rych czekałem na posw1adczen1e oą.
dobne w Pabianicach .. Zgłoszenia do I btor:i o~łacone pr~eze n:n~e przy nada 
Redakcji „Głosu Pabianic". 85-k waniu ltstu. Zgłosiłem się więc z rekla 
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Przyeo dy 
Jasia 
WieniuiUJ 
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macją do Urzędu Pocztowego. Upłynę· 
ło znów pięć tygodni, po upływie któ
rych otrzymałem nareszcie wezwanie 
do sekretariatu Urzędu, gdzie zastałem 
ob. naczelnika. Oświadczył mi on, że 
mogę żądać odszkodowania, bo list 
mój zaginął I już sfę nie odnajdzie. 

Obywatelu Redaktorze! Według obo· 
wiązujących przepisów, odszkodowanie 
nie może wynosić więcej niż tysiąc zł. 
Czy to może być równowartość tak 
ważnych dla mnie dokumentów? 

M. Kawczyńska 

Wiatr I L~ct\ .Gdzie koszula 1 Jest! 

Ogłoszenie 
Dyrekcja Gimnazjum ~zemysłowego 

Przemyslu Chemicznego 
w Pah. S. P. 

podaje do wiadomości, że zapisy kan
dydatów do 1-szej klasy odbywać , się 
będą od dn:i.a 12 do 24 czerwca w godz. 
od 8 do 15 'w sekretariacie szkoły w Pa 
bianicach, przy ul. Żymierskiego nr 12. 

Dyrektor Gimnazjum 

0.§trun• horice,,.. 

Dziękuiemy 
• • • 
1 prosimy o 1e zcze 

Nie jesteśmy zarozumiali, ale miło 
nam stwierdzić, że notatka nasza pod 
adresem Zarządu Miejskiego nosząca· 
tytuł „Kiedy będą ławki?" - nie po
została bez echa. · 

Jui od 10 czerwca rozi)oczęto usta• 
wi~ć b~tonowe słupy, a następnego 
dnia_ kilka ławek było zupełnie goto
w:ych: Dziś wzdłuż całych alejek ciąg.
nie się sznur ławek. Jak b,ardzo były 
one potrzebne świadczy fakt, że są for 
malnie oblegane przez przechodraów„ 

Istniej': tylko ięszcze jeden manka" 
ment. Siedzący w alejkach wdychają 
nie tylko wonne powietrze, alę i kłęby 
kurzu, unoszące się nad ulicą. 
Właśdiwie nie można mieć o to pre

tensji do Zarządu Miejskiego, gdyz 
Niemcy zabrali nawet polewaczkę sa~ 
mochodową, ale przecież można zmu"" 
sić dozorców, aby polewali ulicę 
Sprawę tę polecamy uwadze Wyd.zła 

łu Zdrowia. Klim.· 

Wieści z kraiu 
BYŁY FUNKCJONARIUSZ POLICn 

GRANATOWEJ SKAZANY 
NA ŚMIERC 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie na sesji 
wyjazdowej w Opocznie rozpatrywał 
sprawę T. Krukowskiego, byłego funk
cjonariusza policji granatowej, który 
będąc komisarzem poL'icji w miejscowo 
ści Poświętne i idąc na rękę władzom: 
niemieckim w czasie · okupacji wydał 
kllku członków polskiego ruchu oporu, 
którzy w następstwie tej denuncjacji 
ponieśli śmierć. W wyniku rozprawy 
Sąd skazał Krukowskiego na kar~ 
śmierci :i. utratę praw obywatelskich na 
zawsze. 

WYCIECZKA PISARZY CZECHO· 
SŁOWACKICH _W POZNANIU 

Do Poznania przybyli literaci czeclio..
słowaccy: poeta Frantisek Nechvatal, 
poeta Anton:.in Neureuter (pseud: M. 
Sedlon) i prozaik Sergej Machonin o- · 
raz fotoreporter Frantisek Hlinowsky/ 

Goście zwiedzili zabytki i [nstytucje 
kulturalne .Poznania oraz nawiązali koli 
takt z przedstawicielami poznańskiego 
świata literackiego. 

Z Poznania goście uaali się do Gnie· 
zna oraz na teren starosłowianskiej 
osady bagiennej w Biskupinie. ' 

VvYOAWCA1 Wo,lew. [{omlt~ PPR w t.udzi. Komltet Redahyjny. RP.d. 1 Adm. f:.l>dt, Pto trkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216•14, Sekretariat 254·21. Red. nocna 172~1. 
Dział oglosze~1 ul. Plotrkowsk.a 55, teL 111·50. Konto PKO VII· 1505. Zakł. Graf. R. S. W. „Prasa". Ad1ll.!nlsttacja nie przy Jmuje odpow ledzlalnoścJ. :ta terminowy druk ogtoszeit 
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xxv KONCERT sYMFoN1czNY I ze 
Dziś 18 czerwca br. o godz. 20-ej odbędzie 

S'ię koncert symfoniczny. DJrygent: JAN 
KRENZ. Solista ZBIGNIEW SZYMONOWICZ 
.Program: Beethoven: Uwertura Coriolan"

0 

Szostakowicz: Koncert fortepiano~ (pierw~ 
sze wykonanie w Łodzi), Beethoven: VIII 
Symfonia. Pozostałe bilety do nabycia w ka
sie Filharmo~? w godz. 10 - 13 oraz ód 17-ej 
do rozpoczęcia. 3679k 

TEATR~ 

• nie 
Dlaczego nasi pił-karze 

pojadą na Olimpiadę do Londynu 
Gdy kilka dni le- • 

mu nadeszły z War Na ostatnim zebraniu zar'!.4dU PZPN-u n· 
sza'W'f enuncjacje, chwalono nie wysyłać piłkarskiej reprezenta· 
że piłkarze polscy cji Pol6ki na Igrzyska Olimpiiskie do Lon· 
prawdopodobnie - dynu. 
nie pojadą na o. Postanowienie wycofania piłkarzy z tur· 

TEATR WOJSKA POLSKTEGO limpiadę do Landy· nieju olimpijskiego nastąpiło po obliczeniu 
:rn - w światku kosztów ~ysłania ekspeqycji i podsumowaniu 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira piłkarskim zawrza· wątpliwych korzyści, jakie wynikłyby z tej 

nleju piłkat:6kiego reprezentacje 32 państw. 
Przeprowadzenie więc elimin'!lcji jest koniecz· 
ne. Ale dlaczego wla.śnie w Anglii? Przypuść· 
my, że losowanie dałoby nam za pierwszego 
przeciwnika Czechosłowację, Rumunię, Jugo• 
sławię lub Węgry. I tu zachodzi pytanie: dla· 
czego spotkanie eliminacyjne rozegrane ma 
być: nie w Polsce, Czechosłowacji lub Rumu· 
nii, a właśnie w Anglii? Odpowiedź jest pro
sta: - Anglicy po prostu korzystają z elimi· 
nacji turniejowych - chcą trochę zarobić. 
Takie tło ma właśnie sportowa polityka an· 
gieLska, organizowania eliminacji olimpijskich 
na własnych boiskach. 

„OTELLO". ło. Słyszało się i wyprawy. PZPN doszedł do wniosku, że wy· 
TEATR POWSZECHNY słyszy wiele gło· słanie naszych piłkarzy na Olimpiadę, przy· 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z tSÓW za i przeciw. niotS!oby tylko korzyść finansową organizato· 
XV-go wieku "Mistrz Piotr Pathelln" oraz J'ast 'l'.cąz przedmiotem V..

7 
ogóle sprawa ta rom - poza tym 'hikomu więcej. 

„Grzegorz Dyndała" Moliera. gorących dyskusji. Przed kilkoma dniami Komitet Organiza· 
Kto ma większe szanse na zajęcie lepszego cyjny Igrzysk Olimpijskich w Londynie za· 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA miejsca od p i łkarzy? - padają często pyta· wiadomi! Polski Komitet Olimpij'Ski, że w ra· 
Przypuśćmy jeszcze, że 1011 dałby nam :za 

przeciwnika w pierwszym spotkaniu elimiua· 
cyjnym drużynę Wioch, Holandii, Szwajcarii, 
Turcji. Austrii, Jugosławii, Węgier czy jakąś 
reprezentację państwa zamorskiego posiada· 
jącą wyrobioną markę na rynku piłkarsk:m, 
a więc drużynę, z którą mamy bardzo mało 

ul. Daszyńskiego 34 nia. zie zgł~enia 6ię do turnieju więcej niż 16 
Ostatnie dni farsy Noela Cowarda Ist?tnie, n ie wi~zimy na razie innych kam.· państw, przeprowadzone zastani\ w dni:1ch 22 

SEANS" w reżyserii Michała Meliny . d k dydatow na za1ęc1e lepszych miej6c od pił· do 26 lipca br. eliminacje przedturniejowe w 
;acjach .Jana R bk sk' ' 1 e o- , karzy, ale. nie tylko w tym rzecz leży, że pił· Anglii. Losowanie tych eliminacji nastąpi 18 

, Y, ow. iego. . karze nasi pozostaną w domu. bm. w Zurychu. 
Wkrotce prem.era me graneJ dotychczas w Oto co na ten temat pisze „Głos Ludu". I Do dnia dzisiejszego igl~iły się do tur· 

Polsce sztuki Maxvella Andersona „Joanna z I 
Lotaryngii'' z Ireną Eichlerówną w roli tytu-
łowej. · 

fEATR KOMEDJJ MUZYCZNEJ .:LUTNIA" I 
Piotrkowska 243 

Dzi§ i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'" ! 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Hei bacba. Udział bierze 60 osób. - Chór j 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bycia w Spóldz1elm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-e1 w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre

miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- , 
godzie" z udziałem całego zespołu. I 

Teatr „SYRENA'' Traugutta 1 
Ostatnie 4 dni komedii pt. 

„DOBRZE SKROJONY FRAK" 
Pocz. przeds. o godz. 19,30 Kasa czynna 

od godz. 10-13 i oQ,.16-ej,, tel. 272-70. 
W środę, dnia 23 bm. otwarcie sezo

nu letniego w Teatrze Letnim „BAGATELA" 
Piotrkowska 94 znakomitą komedią Verneuilla 
pt. „MUSISZ BYC MOJĄ" z udziałem i w re
żyserii Kazimierza Szuberta. 

KOMUNIKAT 
Teatr Kuklelek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 

27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma
liszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codzlenn.ie dia 
szkół powsz.echnych według zamówień. a w 
każdą niedzielę !,święta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności. 

NINA 
.\DRIA - „Carie kłamie•·, godz. 18.30, 20.30 

w niedz. 16.30. 
BAJKA - „Młodość Tomasza Edisona", godz. 

18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK - „Zagubione •ani", godz. 16, 18,n"; 

21; w nledz. 15,30. 
GDYNlA-.,Program Aktualności Kraj. I Zagr. 

Nr 17", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - (dla młodzieży) - „Timur i jego dru
żyna'', godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA - „Polska", dodatek z wyścigu ko
larskiego Warszawa - Praga - War
szawa. godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Aleksander Newski", 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. 

ROBOTNIK - „Życie Emila Zoli", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, 
w niedz. 16. 

REKORD - „Oflait XXVII" godz. 18.30, 20.30, 
w niedzielę 16.30. 

!STYLOWY - „W cieniu podejrzenia'' godz. 
16.30, 18.30, 20 30; w niedz. 14.30. 

SWIT - „Pygmalion", godz. 18,30, 20,30; w 
niedz. 16,30. 

TATRY - „Rosanna siedmiu księżyców'' 
godz 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Serenada w dolinie •łońca" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień'', godz. 
15,30, 18, 20,30; w n1edz 13 • . 

.WOLNOSć: - za,„,1,•one dni", ((ndz. 15. 17,30 
20: W niE'dZ. 12.30. 

Hino •• GDl'NIA" 

DZIS PREMIERA! 18.VI. 4.8 - 24.VI. 48 . 
PROGRAM AKTUALNOSCI 

krajowych i zagranicznych Nr 11 
PKF Nr 25-48 
SOWY 
RASOWE KONIE ZAPRZĘGOWE 
ŁOPUSZNA ZIEMIA NIEZNANA 

szans na zwycięstwo. Co wtedy? _.....,. 

Pietraszewski i Bek wyjechaji do Budapesztu 
na Igrzyska Bałkańskie $rodkowoeurope~skie 

Piłkarze nasi musieliby zostać wiernymi 
obserwatorami d~ końca Olimpiady kib - co 
jest bardziej prawdopodobne - wróciliby do 
kraju. Na taką kosztowną wycieczkę pozwo· 
lić tSobie nie warto. Wycieczka taka nie była· 
by iogiczna. Tak rozumował PZPN - i razu• 

P JET RAS ZEW SKI 
(Partyzant) 

BEK 
(ŁKS) 

Onegdaj z Warszawy wyjechali do Buda· 

, pesztu na Igrzyska Bałkańskie i Srodkowo· mowa! zupełnie słusznie. Jak to się mówi: 
Europejskie nasi kolarze, którzy w dniu 18 ,skórka nie jest warta wyprawki" (lub wypra· 
bm. startować będą w zawodach torowych, a wy do Anglii). 
20 bm. w wyścigu szosowym. PZPN odwołując zgłoszenie piłkarzy po-sta· 

Na torze reprezentować nas będą: miiStrz nowi! pieniądze przez:naczone na koszty vry· 
Polski Kupczak (Kraków), Bek Jerzy (Łódź), słania ekipy · .(Pfłkarze mieli jechać na k06zt 
Kudert (Wars~wa), Wrzesiński (Warszawa) 

1 
PZPN-u) - uzyc na cele intensywnego szko· 

i _Pietraszewski Lucjan (Łódź). Program zawo· lenia .zc:równo kadry reprezentacyjnej, jak t 
dow torowych będzie identyczny z programem mlodziezy. 
olimpijskim, a więc składać się będz-łe i wy· Stanowisko PZPN-u należy uważać z11 c11ł
ścigu sprinterowskiego, wyścigu na czas na kowicie słuszne, bowiem szkolenie piłkarzy 
1000 m i z wyścigu drużynowego na 4 km. w kraju da nam napewno o wiele więcej ko· 

Na szosie barw naszych bronić będą: Ka· rzyści, niż wysłani.Ji- na Olimpiadę piłkariy, 
piak Józef, Rzeźnicki Marian, Siemiński Ro· mających słabe szanse na zajęcie dobre91l 
man, Wójcik Wacław i Napierała Bolesław - miejsca. 
wszyscy z Warsza'W'f. A co jest bardzo ważne - cenne dewizy 

Z ramienia PZKol. wyjechali z naszą repre· zostaną w kraju f nie zostaną bezużytecznie 
zentacją prezes PZKoL - Gołębiowski. inż. wydane. 
Szymczyk i kapitan sporto'W'/ PZKol. - Kii· ------------------• 
maszewski. 

Czech Zatopek 
na.powaźn!ejszym kandydatem do złotego medąh olimpjskieeo 

Dzisiaj gra kl. A 
w szczypiorniaka 

W dniu dzisiejszym (piątek) przewidzlane 
są następujące spotkania o mistrzostwo szczy· 
piorniaka drużyn klasy A: 

Ostat:ni wynlk feno· A więc, aby -uzyskać 1.148 punktów, trzeba 
menalnego biegacza by przebiec: 
Czechosłowacji, Emila 100 m w czasie 10,l sek. 
Zatopka w biegu na 200 m w cz1H;ie 20,3 sek. 
3000 m - 8:07,8 (no· 400 m w czasie 45,9 sek. 
wy rekod C.SR) - od· 800 m w cza~ie 1·47,2 

Konkurencja żeńska: Boisko w Helenowie 
godz. 18: Zjednoczone - HKS. ŁKS - HKS. 

Konkurencja męska: BoitSko Zrywu ąodz. 
18: Zryw - HKS. boisko ł.KS·u qodz. 19·tai 
ŁKS - Ziednoczone, boisko Zrywu godz. 19,30 
TUR - Resursa. 

powiada 1.148 punk· 1.500 m w czasie 3:43,8 
tom według tabeli fiń- 5.000 m w czasie 14:06,7 Z życ:a K.ł. „Odz:eż11 

skiej. IO.OOO m w czatSie 29:24,7 Uwa/ga piłkarze! Czas Czechosłowa- skoczyć w dal 8,19 m 

J' ·.'·'···.·.··.·· ''kg~· ob~~~~wp~~~~J~:~: skoczyć wzwyż 2
,08 m Zarząd ZKS Odzież zawiadamia Wl!izygtk!di 

ł 
uzyskać w trójskoku 16,36 m 1 k · k ji 'łk' · · i.i d · 18 b 

. ,, .... ··' ta do złotego medalu rzucić kulą 16,96 ·m I cz.on ow se c . P1 1 no~ne], . m~ m . 
. ;•· . .. ') • olimpijskiego (w bie· rzucić dyskiem 53,11 m (.1nątek) o g_odzm1e 18·t.eJ odbę~~1e. s1~ :zebra· 

• "--' ,··'h'•' . gu na 5000 1 10.000 m) rzucić miotem 59,34 m nie w~zy>stk1ch człon.kaw ~ekc11 p1~k1 nożnej : .. /.U jest najleps'lym tego· rzucić oszczepem 76,16 m. w sali własnej przy ul. W1ęckowsldego 28. 
~ ·. rocznym wynikiem na Ze względu na ważność t1praw obeci..oś~ 

Zatop~k (CSR) świecie w tej konku· Musimy wziąć pod uwagę, że Zatopek u- wszystkich członków obowiązkowa. 
zyskał swój W'fnik bez konkurencji i walki. 

kolei wynikiem w ogól:e~~jiświec~e.d7eg~~ni~ ~~1!~~p:~~b::i~yp~:z~a;il~~j j~~~~~~n~ii n~~ Cały Widzew" w Spale 
rekordzista świata, sl'ynn'I' Gundar Haegg - zyska wynik jeszcze lepszy. I n 
zdyskwalifikowany jako amator - miał lep· Obecna tabelka najlepszych wyników na „Widzew", po wielu trudnościach, sdołał 
szy czas od Zatopka. Rekord świata Haegga świecie w biegu na 3.000 m przedstawia s!ę 1 zaangażować jugosłowiańskiego trenera, Ka.· 
wynosi 8:01,2. następująco: mieniarza, który do tej pory prowadził treni.n.· 

1.148 punktów w tabeli fińskiej jest dla laika 1) Haegg (Szwecja) - B:Ol ,2 gi poznańskiego ZZK oraz „Rymera". Cała 
wielką tajemnicą. Aby częściowo tę tajemni· 2) Zatopek (CSR) _ 8:07 ,a drużyna ligowa „Widzewa" wraz 'Z JugMło-

wianinem przebywa na ohozle w Spale, skąd 
cę wyjaśnić, podamy, Jakim wynikom w lu· 3) Slijk.huis (Holandia) - 8:08,8 bezpośrednio w najbli2:6lll sobotę przybędzie 
Q.ych konk.urencjach odpowiada t11. ilość punk· 4) Reiff (Belgia) - 8:08,8 na ligowy mecz z ,Tarnovią". 
tów z tabeli fiJiskiej. 5) Kaelarne (Finlandia) _ 8:09 Spotkani ~ to ro-i:egra.ne zostanie w tod%1. 
ll-llll-1111-lllJ_J_l_..11_1111-1111-llh-llll-llJl-.illll-llll-IHl-llll-I, Raid w ·nieznane 

l6dzkiege Klubu Motorowego 100 tysięcy kilometrów bez remontu 
W spółzawodnicłwo radzieckich szoferów 

Zagadnienie transportu w krajach Związ
ku Radzieckiego wysuwa się - wobec ogrom 
nych przestrzeni - na jedno z naczelnych 
miejsc w ·pli<nJe odbudowy kraju. Obok roz 
budowy linii kolejowych i innych szlaków 
komun'.kacyjnych, obok stałego powiększa

nia ilości sprzętu, specjalnego znaczenia na
biera troska o racjonalną „ eksploatację samo
chodów. 

Z inicjatywy grupy szoferów z okolic Sym
feropola na Krymie rozpoczął się nowy typ 
interesującego współzawodnictwa pracy. Za 
cel postawiono sobie taką opiekę nad s:i.mo
chodem, aby mógł przejść 100 tys, kilome
trów bez kapitalnego remontu. 

Do współzawodnictwa przystąpiło już wie
le brygad (ponad 600 szoferów) i jest juź na
wet kilku „zwycięzców" konkursu, którzy na 

I AKWIZYTOR 
wv kwalif ko wany 

poszukiwany natychmiast 
Zgłaszać się: Biuro Ogłoszeń 

„Prasa", PietrkctWSka 55 

' . 

ciężarówkach „ZIS 5'' przekroczy]j bez re
montu 100 tys. kilometrów. Pierwszy na liście 
jest szofer, który na liczniku ma 107 tys. 
kilometrów. We współzawodnictwie, oprócz 
szofer:ów udział biorą mechanicy, warsztatów 
i baz remontowych. 

Znane jest na całym świecie przywiązanie 
szoferów do „swoich" maszyn, współzawod
nictwo więc zapoczątkowane w Symferopolu 
ma widoki dużego powodzenia, tym bardziej, 
że na rynek radziecki wchodzi obecnie nowy 
typ udoskonalonych ciężarówek „ZIS 150", 
oszczędniejszych w zużyciu paliwa. ! bardziej 
wytrzymałych niź „ZIS 5". 

CENTRALA ZBYTU PORCELANY 
Fajansu i Wyrobów Szklanych 

w Łodzi, Próchnika 5 

zaangażuje natychmiast: 

1 INŻYNI~RA BUDOWLANEGO 

3 TECHNIKOW BUDOWLANYCH 
z długoletnią praktyką. 

Warunki specjalne do omówienia. 

Zgłoszenia wraz z życiorysami I ::id- •• 
pisami świadectw przyjmuje Wydział Sl 

Personalnv w godz. od 10 - 12. ~ 

D-03000:1 

t.K.M. (ł'iotrko..>ska 123) organizuje vr dniu 
27 czerwca br. zupełnie n-0wą imprezę, a mia
nowicie: Raid Pętlicowv ~ Rozkazem. 

Do chwili startu, a nawet po priejechanla 
połowy trasy zawodnik nie wie dok11d rozkaz 
go zaprowadzi. 

Raid będzie 1prawdz.i.anem umiejętności, 
dokładności orięntacji kierowców w terenie, 
oraz wiadomości o ruohu ulicz.nym. 

Trasa raidu, wynoszącą około 21-4 km, bę
dzie dwukrotnie przebiegał~ przez Łódź. Start 
odbędzie się o godzinie 9-tej w Łodzi, ul. Se· 
natorska 35·37. Meta w tym •mym miejscu. 
Do udziału w raidzie doputSzczeni Sił członko
wie klubów motocyklowych, zrzeszonych w 
P.Z.M. Do raidu będą dopuszczone także sa· 
mochody, dla których cenne na9rody równie!: 
będą wyznaczone. . 

Bliższe szczegóły dotycz~ce tego raidu bę
dą podane w następnych komunikatach spor· 
towych. 

Od Reda"cJI 
Obozowiczom w Spale 

Ze Spały otrzymaliśmy kartę z pozdrowie
niami od łódzkich piłkarzy, przebywających 
tam na obozie kondycyjno - treningowym 
ŁOZPN·u. ' 

Jak widać z. podpisów, są tam między in· 
nymi: Łuć, Miller, Cichocki. PatkQlo, Wach• 
nik, Marciniak, Sadowski, Sumiński Wróbel, 
Komar, Uptas, Gbyl, Fornalczyk, Kopa111lew· 
ski Baran, a z ramienia ŁOZPN·u - Kobylid· 
ski i Słaby. 

Wszystkim obozowiczom dziękujewy :w 
l pami.~ć ! życzymy oook pt$n.ej po.go~ ~ „ 

11mp1J&lpeJ Cormy.,, - - ·~ - ...... ~. 
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